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0  akcie oskarżenia w procesie Paniey na­
deszły z Sofji wiadom ości tak odmienne od po­
przednich a tak ważne dla sytuacji politycznej, 
która wytworzyć się może przez ogłoszenie tego 
aktu, że m im owoli powstaje w nas uczucie re­
zerwy, z jaką byłoby może dobrze traktować owo 
doniesienie. Proces rozpocznie się 15 b. m. i 
będzie jawny, więc niedługo potrwa niepewność. 
Uczyniwszy to zastrzeżenie, podyktowane ostroż­
nością, podajemy sofijską wiadom ość.

Akt oskarżenia wręcz wskazuje na rząd ro ­
syjski, jako na twórcę i kierownika spisku. Nie 
jakaś nieurzedowa Rosja, nie panslawiśei, ale dy­
plom aci carscy z urzędu pracowali nad wywoła­
niem gruntownego przewrotu w B ułgarji, choćby 
kosztem życia księcia Ferdynanda i jego  mini­
strów. Nie jest to gołosłow ne twierdzenie, bo 
opiera się ono na niezbitych dowodach, zawar­
tych w listach, szyfrowanych telegramach i in­
nych dokumentach, zebranych w liczbie sporej, a 
dołączonych do prokuratorskiego aktu. Ilistorja 
spisku z jego motywami i szczegółami leży jak 
na dłoni. Okazuje się tedy, że od r. 1888 był 
rząd rosyjski „niezwykle czynny" w zorganizo­
waniu spisku. Kierował sprawą szef azyatyckiego 
departamentu przy petersburskiem ministerjum 
spraw zagranicznych, tajny radzca Zinowjew, a 
pom ocnikiem  jego był poseł przy rumuńskim 
dworze p. Chitrowo. Oni dwaj założyli spisek, 
odbierali relacje, wydawali rozkazy, kierowali 
każdym krokiem głównych agentów, którymi byli 
oprócz Panicy poddani rosyjscy i bułgarscy Ica- 
now. Luckanow, Jacobson i Kałupkow, oraz in- 
nemi osobistościam i, które się pojawiały i zni­
kał) epizodycznie. Rząd rosyjski nie tylko wie­
dział o tej robocie i ją  tolerował, ale nawet u- 
ważał za własną. Szły z Rosji do Bułgarji ogro­
mne sumy na przekupywanie deputowanych i in­
nych wpływowych obywateli. Po dokonanym 
przewrocie natychmiast miał przybyć do Sofji 
carski komisarz i objąć rządy księztwa. Już na­
wet desygnowano jenerała Domontowieza na ten 
urząd. Po zaprowadzeniu rosyjskich porządków, 
carski komisarz miał zwołać sobranje i dać mu 
do wyboru trzech kandydatów do tronu, z k tó­
rych jeden jest Słowianinem (zapewne książę 
czarnogórski). j

Oto cała soiijska wiadomość. Wynika z niej, 
że rosyjski rząd nietylko dążył do obalenia kbię- 
cia, co jeszcze byłoby mu przez dyplom ację wy­
baczone, no książę ów nie jest uznanym władzcą 
bułgarskim i oficjalnie uchodzi za uzurpatora, 
ale nadto rząd ów chciał rewolucyjnym sposo­
bem złamać prawa innych mocarstw, podpisanych 
na berlińskim traktacie, i zwierzchnicze prawa 
sułtana, bo tylko on jeden może podczas inter- 
regnum rządzić Bułgarją przez komisarza, on je ­
den może zwołać elekcyjne sobranje, a ono znów 
samo wybiera księcia, na którego dopiero mogą 
przystać łub nie przystać' traktatowe mocarstwa.

Takie machinacje rosyjskie targnęły się za­
tem na prawa pierwszorzędnych moearetw, które 
pom im o całej pobłażliwości, stale okazywanej ca­
ratowi, nie m ogłyby puścić płazem takiej intrygi. 
Rosja p ok n jom u  a w sposób zgoła nierycerski 
nastawała na europejski spokój; to  ją  kom p o- 
mituje ogromnie, nie dla tego, że sama despo­
tyczna, używała środków rewolucyjnych i niebez­
piecznych dla ogólnego pokoju, bo (o robiła ona 
zawsze i robią inne państwa, ale dla tego, że 
środki przez nią użyte były tak —  mówiąc naj­
delikatniej —  nieprzyzwoite. Rzecz naturalna, że 
to zdarcie z niej maski, —  więcej: to rzucenie 
jej w twarz rękawicy przez Stambułowa, rozgnie­
wa ją szalenie, obudzi wściekłą żądzę zemsty. 
Ofiar zapragnie swej nienawiści i będzie ich szu­
kała nie w małej Bułgarji, lecz gdzieindziej, tam 
właśnie, skąd podług petersburskiego mniemania 
kierują każdym krokiem sofijskiego rządu.

Przed kilku dniami podaliśm y wiadomość 
Kolońskiej Gamety, że choć proces Panicy sta- 
nowczo kompromituje wpływowe osobistości ro­
syjskie, jednakże, aby nie drażnić caratu, użyto 
silnych wpływów celem usunięcia z tego procesu 
wszystkiego, co kompromituje Rosję. B yło to 
bardzo prawdopodobne. Jeżeli jednak prawdziwa 
jest teraźniejsza wiadomość o treści aktów oskar­
żenia, to widocznie w Europie uznano, że Rosja 
nie zasługuje na pobłażliwość, na oszczędzanie 
je j honoru, a gniew jej nie jest straszny nikomu 
—  i dla tego postanowiono wcale nie wpływać 
na decyzją sofijskiego rządu, a ten znów rząd 
postanowił bez litości zedrzeć maskę z caratu. 
Być może. iż Stambułów pragnie srogo się zem­
ścić za owe oszczerstwa, k tó :e o nim rozpowsze­
chniają rosyjskie dzienniki, ogłaszając go pospo­
litym zbrodniarzem, zbiegłym z kryminału.

Trudno od razu objąć sytuacją, która się 
może wytworzyć przez ogłoszenie takiego aktu 
oskarżenia, jakim on ma być podług teraźniejszej 
relacji z Sofji. To jednak pewna, że ta sytuacja 
nie wzmocni pokoju.
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W e wtorek, po miesięcznej przerwie, znowu 
się zebrał parlament francuski i odrazu jak 
z rogu obfitości sypnęły się interpelacje o lich ­
wiarskiej operacji kapitalistów w handlu naftą, 
o djetaeii radzców miejskich, o naruszonych jako­
by prerogatywach urzędów gminnych, o zachowa­
niu się policji paryskiej dn. 1 maja. o sprawie 
dahomeyskie.j, o skandalicznych nadużyciach przy 
zawarciu paryzkiej pożyczki, o nieprawnem insta­
lowaniu w ratuszu prefekta dep. Sekwany i t. d. 
W szystkie te interpelacje rząd zbył krótko i ta ­
kim tonem, który odrazu pokazał, że gabinet 
czuje się silnym i chce nim być. Taka postawa 
zawsze im ponuje i znajduje poparcie ludzi, cenią­
cych wartość silnej władzy. W ięc też ogromną 
większością głosów  parlament uznał, że odpowie­
dzi rządowe są dostateczne, i natychmiast przy­
stąpił do porządku dziennego.

Z t u k  interpelacyj najważniejszą była o in- 
gt&l c j ’ prefekta eekwańskiego w ratuszu. R  .da

miejska, od ogłoszenia republiki, nie chciała na 
to się zgodzić, aby prefekt, urzędnik mianowany 
przez gabinet, miał swe biuro w ratuszu, był na­
czelnym merem paryzkim i wpływał na rozpo­
rządzenia magistrackie. Bod tym względem Paryż 
chciał być inaczej rządzony, niż inne miasta fran­
cusk ie ; żądał, aby mer był wybierany przez oby­
wateli i aby prefekt wykonywał administracyjną 
władzę w całym  departamencie paryzkim z wy­
jątkiem  samego Paryża, który —  niby państwo 
w państwie —  sam chciał się rządzić zgoła nie­
zależnie przez swą radę, a ta rada zawsze była 
w m ocy radykalistów i socjalistów. Spór między 
miastem a rządem trr,ał długie lata; nie można 
by ło  załatwić go, bo jedne gabinety bały się ra­
dy paryzkiej, inne w duchu sprzyjały jej preten­
sjom, a znowu inne nie miały czasu nie zrobić, 
bo upadały wnet po powstaniu. Tak rzecz szko­
dliwa dla państwa zdobywała prawo bytu przez 
samo swe istnienie. Aż nareszcie minister Con­
stans dał 1 maja krótki rozkaz prefektowi se- 
kwańskiemu panu Ponbelle’ o w i: przenieść się do 
ratusza, założyć tam swe biuro i rozpocząć urzę­
dowanie jako naczelny mer stolicy, a w razie 
oporu ze strony rady miejskiej lub magistratu 
użyć środków, jakim i rozporządza władza. P o ­
wstał oczywiście hałas, ale minister nic sobie 
z niego nie robił i t&k skończył się długoletni 
spór miasta z rządem. Na interpelację w tej spra­
wie odrzekł Constans: „Spodziewam się, że rada 
miejska zechce żyć w zgodzie z panem prefektem 
i naczelnym m erem ". W ięcej ani słowa. Taka 
dyktatorska odpowiedź podobała się ogromnej 
większości izby i ona przeszła nad interpelacją 
do porządku dziennego.

Dnia 15 bm. zbierze się w Paryżu między­
narodowa konferencja w sprawach telegraficznych, 
która zajmie się uproszczeniem i zniżeniem nale- 
żytości pobieranych za depesze telegraficzne.

O sprawie tej piszą do Kohiische Zeitung 
w ten sposób:

Minister v. Stefan wystąpi z ważnym pro­
jektem , mianowicie zaproponuje oprzee przyszły 
tryb komunikacji telegraficznej na tych samych 
zasadach, na których opiera się dzisiejszy między­
narodowy ruch pocztowy. Podczas gdy w admini­
stracji pocztowej wszystkich krajów świata została 
zaprowadzoną zasadnicza jedność i we wszystkich 
je j gałęziach przeważa ogromne uproszczenie wszel­
kich czynności tak co do pobie-ranych należytości jak 
co do wzajemnego rozliczania się między krajami, 
które posyłki pocztow e ekspedjowały, to adm ini­
stracja telegraficzna w porównaniu do niej tworzy 
krzyczący kontrast. — W  Niemczech np. wynosi 
taryfa za jedno słow o depeszy wysyłanej do Austrji, 
Szwajcarji i B elgji 10 fenigów ; do Francji, Anglji 
i Irlandji 15 fen .; do "Włoch, Bośnji, Norwegji, 
Rumunji i Szwecji 20 fen .; do Bułgarji, Hiszpanji 
25 fen .; do Algieru 27 fen., do Grecji 40 fen., do 
Turcji 45 fen., do Tripolisu 105 fen., a trudno 
wynaleść jakiekolwiek dowody lub przyczyny u- 
sprawiedliwiające tę tak wielką rozm aitość cen.

Jeszcze większy chaos panuje w przepisach 
dotyczących postępowania z depeszami przy 
przesyłaniu ich przez granice różnych krajów, 
ta k , że wśród obecnych stosunków chyżość k o ­
munikacji tej, na której predkiem załatwieniu 
każdemu zależy, na ogromne napotyka zapory. 
Dla tego też chcąc wszyBtkie te trudności i nie­
prawidłowości usunąć, przedłoży rząd niemiecki 
tej międzynarodowej konferencji telegraficznej 
projekt, aby dla depesz nadawanych w granicach 
Europy ustanowiono dwie zasadnicze ceny po 
12V2 i 15 ct. za słowo. Rozliczania się między 
krajem, w którym  depesza nadaną została, a kra­
jem, który depeszę odbierze, na przyszłość odby­
wać się nie będą, każdy kraj zatrzyma pobraną 
należytość dla siebie. Tylko w razie, gdyby de­
pesza przechodziła jeszeze przez kraj inny, to 
musi kraj ten, w którym depesza nadaną została, 
zapłacić 50 ct. pośredniczącemu krajowi za dal­
sze przesłanie tej depeszy.

Dotychczas opłacano krajom, przez które 
depesza przechodziła transito należytości od każ­
dego słowa, stosownie do jego ceny, rozmaicie 
w różnych krajach. Aby jeszcze bardziej uprościć 
cała czynność, zaproponuje rząd niem iecki, by te 
zasadnicze należytości transito we w kwocie 50 ct., 
płacono osobno za każdą depeszę i żeby tylko 
raz na miesiąc robiono ogólny rachunek z nada­
nych depesz i należne kwoty odsyłano do zarzą 
du krajów, przez które depesze szły transito. 
Ruch transitowy w porównaniu z ruchem tele­
graficznym bezpośrednim, jaki panuje między 
dwoma obok położonym i krajami, jest tak nie­
znacznym, że trudno nawet wytłumaczyć, dla 
czego dziś obrachunek ten z należytości transito- 
wych utrudniają liczne wcale niepotrzebne i n ie ­
praktyczne przepisy.

Piszą nam z W iednia ze źródła bardzo p o ­
ważnego pod datą 6 maja, co  następuje: —

W szelkie wiadom ości co do losu ustawy in- 
demnizacyjnej i co do znamion zakończenia sesji 
Izby posłów  są przedwczesne. Możnaby tylko re- 
gestrować różne zapatrywania, różne prądy, z któ­
rych żaden dotąd nie jest dominującym. Nie ma 
w tem nic dziwnego; sytuacja nie jest łatwa, nie 
idzie też jedynie o te jednę ustawę, ale o całość 
stosunków, gdyż jak wiadomo stoją rzeczy tak, 
że nie ma mowy o traktowaniu ustawy indemni- 
zacyjnej ze stanowiska przedm iotowego, rzeczo­
wego, ale wbrew naszej woli i życzeniu sprawa 
ta ma charakter polityczny. Niektórzy m ów ią: 
ustawa indemnizacyjna m o ż e  przyjść na stół 
w takim tylko razie, jeżeli będzie dla niej zape­
wniona większość. Inni m ów ią: ustawa m u s i  
przyjść na stół, a rzecz rządu jest, żeby była dla 
niej większość.

Znowu inni m ów ią: lepiej, żeby ustawa na­
wet upadła, niż gdyby miała wcale nie przyjść 
na stół. W reszcie są tacy, którzy m ów ią : nie na­
szą rzeczą jest przyspieszać przesilenie parlamen­
tarne, my musimy stać jedynie przy tej u liw a le

K o ł a ,  w której sprawę pozostawiliśm y rządowi, 
a zatem rządu jest rzeczą rozstrzygnąć, czy ma 
ona wejść na porządek dzienny, czy nie, gdyż 
tylko rząd może wiedzieć czy i o ile cała sytu­
acja, jakoteż ewentualne zmiany łączą się z tą 
ustawą, a tylko od tej sytuacji zależy czy ustawa 
w Izbie przejdzie, czy upadnie.

Zapisuję tylko przedmiotowe różnice zdań, 
z których każde popierane bywa innemi argumen­
tami. Zapisuję zaś tylko dlatego, żeby objaśnić
0 ile sytuacja jest trudną, oraz pokazać, że wy­
nika ztąd potrzeba wielkiej ostrożności i wstrze­
mięźliwości, żeby sprawy nie popsuć. Rady czy 
to dla K o ł a  p o l s k i e g o  czy dla rządu by­
łyby wielce zbyteczne i niewłaściwe. Trzeba 
zdać się na tych, którzy znają położenie, środki
1 cele i którzy są odpowiedzialni. Jeżeli dla nich 
ostateczne postanowienie jest trudnem, to prze­
cież ci inni, którzy stoją na boku, nie mogą so­
bie przypisywać zdolności do lepszego ocenienia 
sytuacji, większej bystrości, energji i większego 
patrjotyzmu.

Sprawy socjalne niesłychane robią postępy. 
Ameryka przyjmuje ośm iogodzinny dzień roboczy, 
cesarz niemiecki głównie w mowie tronowej r o ­
botnikami się zajmuje, strejki w Austrji zaczynają 
się mnożyć przerażająco. ‘ Nowy świat się za­
czyna.

Niezmierne wrażenie robi publikacja aktu 
oskarżenia w procesie Panicy. Głoszono, że Stam ­
bułów nie ogłosi dokumentów kom prom itujących 
Rosję, że nie chce mostów wszystkich palić. Tym ­
czasem  akt oskarżenia przynosi istotnie dowody 
knowań strasznych, planów wywr.otu, spisków, 
a wszystko pod sterem urzędowych reprezentan­
tów R osji. Gdyby nie czas niezachwianie poko­
jow y, to akt ten oskarżenia m ógłby być powodem 
wielkich wypadków.

Bułgarja może wszelako winszować sobie, 
że posiada takiego Stambułowa, który okazuje 
równą bystrość i zręczność, jak przezorność i od ­
wagę. Książę Ferdynand także może o szczęściu 
mówić, że ma swojego Caroura.

R a d a  p a ń s t w a .

Wiedeń 6 maja.
402 posiedzenie Izby posłów zagaił wice­

prezydent br. C h l u m e c k i  o godzinie 10-tej 
min 15 przed południem.

Na ławie ministrów o b e cn i: Bacąuehem,
Sehonborn, Zaleski.

Z porządku dziennego przystąpiono do o b ­
rad nad budżetem mimsterśtwa handlu, rubryką 
1 „kierownictwo centralne".

P. dr. G r o s s  podniósł, że stanowisko m i­
nistra handlu o wiele jest przyjemniejsze aniżeli 
stanowisko innyeh minis rów i nigdy minister 
handlu nie jest przedmiotem tak gwałtownyeh 
napaści jak  jego  koledzy. Powodem tego nie jest 
to, że pan minister handlu nie należy do żadnego 
stronnictwa, lecz to, że każdy poseł ma swoje 
życzenia i chciałby swoim wyborcom  na ferje 
przywieść jaką maleńką kolej.

W  dalszym ciągu swej mowy użalał się dr. 
Gross na to, że nasze stosunki cłow e i handlowo 
polityczne są bardzo nietrwałe. Związku cłow ego 
z Niemcami dom aga:ą się coraz natarczywiej na­
wet ci, którzy są zwolennikami jak najwyższych 
ceł ochronnych.

Mówca rozwija szeroko usiłowania, dążące 
do unji cłowej z Niemcami, i przychodzi do wnio­
sku, że nie można bardzo liczyć na to, aby Niem ­
cy tak bardzo były skłonne wejść z nami w unję 
ełową, a przyjaźń nasza z Niemcami nie da się 
tak łatwo przenieść na pole polityki handlowej, 
jak  to się może niektórym zdaje. Dalej w stosun­
kach handlowo-polityeznyeh występuje dziwna ja ­
kaś przewaga i faworyzowanie interesów węgier 
skich nad interesa przedlitawskie. Austrja powin­
na tak samo bezwzględnie bronić swoich intere­
sów, jak to czynią W ęgrzy. W  końcu prosi mów­
ca rząd, aby przy rozprawach nad kwestjami 
handlowo-polłtycznem i okazał jasność poglądów  i 
stanowczość, zwłaszcza w cbec życzeń poszczegól­
nych przemysłowców, w obec życzeń "Węgrów i 
w obec życzeń naszych wrogów. (Oklaski na le­
wicy).

Minister handlu mgrb. B a c ą u e h e m  za­
brał g łos i rzekł, że minister handlu nie dla te­
go popiera koleje lokalne, aby uniknąć napaści 
w Izbie, lecz dla tego. ponieważ poparcia tego u 
niego żądają, a minister uznając te żądania za 
słuszne, popiera je , jakkolw iek środki, którem i 
na ten cel rozporządza, są bardzo szczupłe. M i­
nister wykazuje dalej, że od roku przeszłego od ­
dano pod budowę 420 kilometrów 1 olei lokal­
nych, nadto poczyniono wiele ulepszeń na k ole­
jach, jako to: mechaniczne zabezpieczenie zwro­
tnic i sygnałów. Rząd zastanawiał się także grun­
townie nad tem, jakby zaradzić brakowi w ago­
nów i brakowi temu już prawie zaradzono, i to 
nietylko na kolejach rządowych, ale także i na 
kolejach prywatnych, a ta okoliczność, t udzież 
wiele innych dowodzi, że nadzór państwowy nad 
kolejam i prywatnemi nie jest tylko czczą form al­
nością.

Dalszą część swej mowy poświęcił minister 
poruszonemu przez kilku mówców bilansowi han­
dlowemu i dowodzi, że wywóz austrjackich p ro­
duktów zarówno surowych, jak i fabrykatów 
zwiększa się corocznie i to od  rewizji taryfy 
cłow ej dokonanej w r. 1887. W  roku 1888 wy­
nosiła wartość eksportu austrjackiego 729 mi- 
Ijonów reńskich, z tego przypadało 355.5 na fa­
brykaty, na produkta surowe 373.3 miljonów 
reńskich. Zatem wywóz fabrykatów jest większy 
aniżeli wywóz produktów surowych.

W  dalszym ciągu swej mowy rzekł mi­
nister :

„Teraz poruszyć muszę jednę kwestję, kwe- 
stję olbrzym ią, ważną i pełną odpowiedzialności, 
to jest kwestję p o l i t y k i  h a n d l o w e j .  Zna­
nym jest powód, dla którego rok 1892 będzie 
miał tak niesłychane znaczenie dla handlowo p o ­
litycznego ukształtowania się E uropy: w rok u

1892 kończą się traktaty handlowe państw euro­
pejskich. Co do naszej monarehji —  to stosunki 
nasze z państwami wschodniem i całkiem są od ­
mienne od stosunków z państwami zaehodniemi, 
raz dla tego, ponieważ z niektóremi państwami 
wschodniemi traktaty handlowe już w tym roku 
mają być przedłużone —  i ja  sam przedłożyłem  
wysokiej Izbie projekt ustawy, upoważniającej 
rząd do prowizorycznego przedłużenia tych trak ­
tatów powtóre zaś dla tego. po.dew aż odnowienie 
traktatów ztemipaństwami wschodniemi jest kwestją 
dotyczą ca wyłącznie ekonomicznej i finansowej 
sytuacji tych państw wschodnich, które jak wia­
domo dotychczas były  krajam i czysto rolniczem i 
i dopiero usiłują przemysł u siebie rozwinąć.

Być może, że wir roku 1892 oddziała także 
i na W schód, lecz r o z s t r z y g a ć  będą się rzeczy 
na Zachodzie, nie na W schodzie. Z Rumunją koń­
czy się traktat handlowy w r. 1891 i zdaje mi 
się, że Rumunja potrafi ocenić tę życzliwość, z ja ­
ką nasz rząd popierał jej interesa ekonomiczne.

Rzućmy teraz okiem na Zachód. Owóż mo- 
jem zdaniem w r. 1892 my nie będziemy stali 
w pierwszej linji bojow ej. W  pierwszej linji stać 
będzie Francja ze swojemi wielkiemi traktatami 
taryfowemi, potem nastąpią te państwa, których 
konwencje handlowe z Francją zawierają obszer­
ne postanowienia taryfowe. Nasza konwencja han­
dlowa z Francją z r. 1884 zawiera tylko jednę 
pozycję taryfową na korzyść Francji, to jest cło  
na wino szampańskie. My więc tylko pośrednio 
wplątani będziemy w wir. Całkiem odrębne sta­
nowisko zajmują Niemcy.

Niem com  przyznano w sławnym artykule 11 
pokojow ego traktatu frankfurckiego na wieczne cza­
sy „największe przywileje" w obrocie handlowym 
z Francją. Treść tego artykułu 11 określono b li­
żej w różnych traktatach taryfowych zawartych 
między Francją i Niemcami po roku 1880, i te 
traktaty kończą się w roku 1892. Niemcy nie są 
w stanie dać Francji żadnego ekwiwalentu za te 
„największe przyw ileje", bo niemieckie traktaty 
taryfowe nie m ogą iść w porównanie z francuskie- 
mi. Form alnie rzeczy tak stoją : Od niemieckich 
towarów płaci się na granicy francuskiej cło  we­
dle taryfy konwencyjnej, od francuskich towarów 
zaś p łaci się na granicy niemieckiej cło  wedle 
taryfy jeneralnej —  jestto różnica właściwie m ało 
znacząca, a jednak wytworzyła ona we Francji 
opinję publiczną, niechętną odnowieniu traktatów. 
Traktaty taryfowe, które Francja z innemi pań­
stwami zawarła, były korzystne także dla eks­
portu towarów niemieckich do tych krajów, a 
więc Niemcy nie potrzebowały zawierać osobnych 
traktatów taryfowych z temi państwami, tylko 
m ogły się zadowolnić przyznanymi im „najwięk­
szymi przywilejam i".

Owóż, jeżeli Francja nie odnowi swoich tra ­
ktatów, to odpadną nie tylko te korzyści, które 
Francja dla siebie osiągnęła w poszczególnych 
krajach, ale także uczestniczenie Niemiec w tych 
korzyściach, a także uczestniczenie innych państw, 
które, zarówno jak Austrja, traktowane są przez 
Francję na równi z pańBtwami „najbardziej uprzy­
wilejowanemu1.

W spom niał tu szanowny poseł z Karlsbadu, 
że w .A m eryce wywiązała się także agitacja, zna­
na pod nazwą bilu Mac Kinley’a, agitacja, której 
programem jest podwyższenie ceł. O ile  ja  wiem, 
u nas dotknęłaby ta agitacja tylko wiedeńskich 
labrykantów guzików z muszli perłowej —  a nie­
stety ta gałęź przemysłu upada u nas coraz bar­
dziej, skutkiem tego, że na prowincji i za grani­
cą także już takie guziki wyrabiają, a moda za 
m ało potrzebuje tych guzików. W  przeszłym r o ­
ku chciano już w Am eryce podnieść cło  od tych 
guzików, wniosek taki postawił senator A llison —  
wiedeńska izba handlowa zwróciła na to moję 
uwagę, a ja  poczyniłem bezzwłocznie odpowiednie 
kroki i dowiedziałem  się, że Allison dla tego 
swój wniosek postawił, ponieważ był zdania, że 
te guziki wyrabiają u nas więźniowie w zakła­
dach karnych, ja  zaprzeczyłem temu oczywiście i 
cła nie podwyższono. Teraz także robić będę 
wszystko, co leży w mej mocy, lecz nie wiem, 
czy mi się uda uzyskać to, czego pragnę, bo, jak 
wiadomo, Stany Zjednoczone nie są bardzo skłon­
ne pozwalać staremu Kontynentowi wpływać na 
ich taryfy. W ysoka I z b o ! Trudno to przewidzieć, 
jaką handlowo-polityczną fizjognom ję przybierze 
Europa w r. 1892, żaden rząd europejski dziś te ­
go wiedzieć nie może. T o jest pewną rzeczą, że 
nastanie chwila krytyczna.

W  Am eryce wytworzył się ruch, dążący do 
stworzenia handlowo-polityeznej Panameryki, temu 
program owi przeciwstawiają w niektórych pań­
stwach europejskich program całkow itego zniesie­
nia m iędzynarodowych traktatów handlowych, a 
nie wiedzieć czy w tych ruchach leży cofanie się 
wstecz, czy też zarodki wielkich nowych rzeczy, 
którym traktaty starej szkoły miejsca ustąpić 
muszą.

Kilka razy w ciągu mej mowy poruszyłem 
traktaty, zawarte w ostatnim lat dziesiątku ; te 
traktaty są tylko epigonami traktatów taryfowych 
w wielkim stylu, zawartych po r. 1860, a wielka 
część świata handlow o-politycznego z obawą, p o ­
wiedziałbym nawet z rzewną tęsknotą patrzy, jak 
te traktaty z horyzontu znikają. Ja nie wiem, czy 
to jest zorza wieczorna, która te gasnące trakta­
ty opromienia, czy też blaski idei, że ruch mię­
dzynarodowy i te wielkie wynalazki wiedzy ludz­
kiej są rzeczą dokonaną i odstać się nie mogą, a 
czynniki, które je  wytworzyły dalej działają ? 
Lecz w tem właśnie leży rękojmia, że zaburzenia 
pokoju  ekonom icznego nie będą długotrwałe, ani 
powszechne".

Przy końcu swej mowy poruszył minister 
kwestję robotniczą, przyezem r z e k ł:

„C o do stanowiska, jakie rząd zajął w kwe- 
stji święcenia 1 maja, podnieść tu muszę, że to 
stanowisko, jakie rząd zajął, było czemś, co się 
samo przfz sic rozum iało. Zakłady pn listwo we już 
z wyższych zasadniczych pow odów  nie m ogły so ­
bie inaczej postąpić w obec samowolnie podykto­
wanego żądania : ten dzień ma być świetern. Pro- 

[ szę mi pozw olić zrobić w tein miejscu jednę uwa­

gę. Agitatorowie z umysłu zatajają przed robotni­
kam i jednę rzecz, to jest to, jakie postępy zrobił 
stan robotniczy w ostatnich czasach w kwestii za­
bezpieczenia swego ekonomicznego i socjalnego 
stanowiska, właśnie u nas, w Austrji. (Oklaski). 
Możemy z pewnem zadowolniemem powiedzieć, że 
uchwały konferencji berlińskiej w kwestji odpo­
czynku niedzielnego, pracy kobiet i dzieci, obra­
cają się wr ramach już istniejącego austrjackiego 
prawodawstwa. Co się tyczy jednak wybryków o- 
bałam uconych i podjudzonych tłumów, to jest 
obowiązkiem rządu przedsięwziąć wczas stanowcze 
zarządzenia, któreby obywateli utwierdzić m ogły 
w tem przekonaniu, że ord i ich praca, łeb rpc- 
kojne siedziby i ow oce ich ekrzętności i pracy 
stoją pod czujną i potężną opieką władzy pań­
stwowej. (Huczne oklaski w całej Izbie).

Bo ministrze przemawiali jeszcze poseł br. 
K t i b e c k  i dr.  K o z ł o w s k i .

Poseł dr. K ozłow ski wita z radością ten 
fakt, że co do kwestji, jak  ma rząd użyć swej 
swobody działania w r. 1892, w całej Izbie z wy­
jątkiem kilku drobnych szczegółów , panuje naj­
zupełniejsza zgodność zapatrywań, w przeciwień­
stwie do parlamentów innych krajów. Ta zgodność 
zapatrywań jest skutkiem zaufania, jakie żywi 
cała Izba do ministra handlu. M ówca oświadczył, 
że on i jego stronnictwo trzyma się nadal posta­
wionego w latach 18S6 i 1887 prżez Klub polBki 
programu handlowo politycznego, który dąży do 
równego traktowania przemysłu i rolnictwa, do 
zatrzymania polityki ceł ochronnych wobec W sch o­
du i do rozszerzania eksportu na Zachód i to 
przedewBzystkiem w drodze polityki traktatowej, 
następnie przez to, aby rząd bardzo ostrożnym 
był w przyznawaniu praw przysłużających pań­
stwom „najbardziej uprzywilejowanym ", wreszcie 
przez środki retorzyjne. M ówca skreślił szczegóło­
wo niebezpieczeństwo, grożące naszemu handlowi 
przez konkurencję zbożową rosyjską, amerykańską 
i indyjską i jako środek przeciw niej polecał 
utworzenie średnio-europejskiego związku handlo- 
w o-cłow ego.

W  sprawie stosunku z Niemcami będzie on 
i jego stronnictwo głosow ać za traktatem taryfo­
wym z graniczną pośrednią łinją cłową, a g łoso­
wać będą przeciw unji cłow ej z Niemcami i to 
ze względu na rozmaite trudności, jako  to: róż­
nicę waluty, różnicę stosunków podatkowych i 
t. p. (Oklaski).

Rubrykę 1 „kierownictwo centralne" przy­
jęto bez zmiany, tudzież rubrykę 2 „utrzymanie 
budynków wystawy światowej w Braterze".

Przy rubryce 3 „inspektorowie przem ysłowi" 
zabrał glos K a i. s e r i dom agał się pom no­
żenia posad tych inspektorów, tudzież rozszerze­
nia ich zakresu działania.

O godzinie 4 po południu przerwano obrady 
do wieczora.

Na wieczornem posiedzeniu przyjęto ustawę 
o z iesieniu przymusu legalizacyjnego dla doku­
mentów tabularnych na małe kwoty pieniężne 
opiewających —  i prowadzono dalej obrady nad 
rubryką „inspektorowie przem ysłowi". Obrad tych 
jednak nie ukończono i o godz. 10 wieczorem o d ­
roczył przewodniczący posiedzenie do jutra.

Z  K o ł a  p o l s k i e g o .
Od kom isji redakcyjnej K oła  poselskiego 

polskiego we W iedniu otrzymaliśm y następujące 
sprawozdanie:

K oło poselskie polskie odbyło w niedzielę 
d. 4 maja dwa posiedzenia. przedpołudniem i 
w ieczór. Na posiedzeniu porannem roztrząsano 
projekt ustawy ustanawiającej maksimum taryf 
przewozu osób drogami żelaznemi państwowemi i 
prywatnemi, który to projekt, przedłożony przez 
rząd, roztrzą8ła kom isja izbowa kolejow a, i przed­
łożyła  już Izbie poselskiej wnioski swoje wraz z 
sprawozdaniem.

Na początku posiedzenia przed obradami 
nad tym przedmiotem, przedłożył p. C h r z a ­
n o w s k i  petycję wystosowaną do K oła, a przy­
słaną właśnie na jego ręce przez urzędników ma­
gistratu krakowskiego,- proszących o poparcie ich 
petycyj wniesionej do Izby poselskiej. Urzędnicy 
magistratu upraszają, aby w rezolucji, którą Izba 
ma wezw'ać rząd, iżby urzędnikom państwowym 
przyznał te same ulgi w jeżdzie kolejam i żela­
znemi państwowemi, jakie dotychczas mieli, za­
żądać przyznania tychże ulg także urzędnikom 
miast mających własne statuty. Chociaż petycję 
tę wnieśli urzędnicy miejscy nieco za późno, bo 
już po obradach kom isji izbowej nad tą sprawą 
i po przedłożeniu Izbie przez tę kom isję wnio­
sków tyczących się ustawy taryfowej, jednak 
przy obradach dzisiejszych w K ole nad tą ustawą 
proponować będzie, aby K oło  przedłożyło wprost 
w Izbie poprawkę do odnośnej rezolucji, odpo­
wiednią żądaniu w petycji wyrażonemu.

P. R a p  a p o r t  przedłożył petycję Izby 
handlowej krakowskiej do K oła polskiego wysto­
sowaną a żądającą poparcia przez K oło petycji 
wniesionej przez Izbę handlową krakowską do 
Izby poselskiej, a w której to petycji Izba han­
dlowa żądała głównie zniżenia opłat: dla klasy 
II, dla pociągów pospiesznych i od  pakunków.

Po otwarciu rozpraw nad projektowaną usta­
wą taryfow ą, poseł B i l i ń s k i ,  będący sprawo­
zdawcą komisji izbowej kolejowej, w obszernej 
przemowie w yłożył znane z dzienników zasady 
projektowanej ustawy, oznaczyć mającej m aksi­
mum opłat od przewozu osób na drogach żela­
znych państwowych i prywatnych. Przedstawił 
korzyści i niekorzyści przeszłorocznej ustawy wę­
gierskiej regulującej taryfę przewozu osób a m a­
jącej głównie na celu podniesienie stolicy W ę­
gier, Pesztu. Następnie wykazał, że gdyby w pro­
jektowanej ustawej austrjackiej przeprowadzona 
była konsekwen tnie tylko zasada ustanawiają i 
opłaty o<ł kilom etra 1, 2, 3 centy dla klasy III, 
II, I, w takim razie, nawet przy podwyższeniu 
tych opłat o 5 0 %  dla pociągów pospiesznych, 
ustawą tą ' znaczone maksimum opłat byłoby niż­
sze od najniższych taryf w innyeh krajach euro-
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pejskich; lecz zasadę tę pierwszii zmodyfikowano 
znacznie-, wprowadzając do projektowanej ustawy 
drugą „zasadę stref“ ; dla tego był z początku za 
usunięciem z projektu tej drugiej zasady. Ale 
rząd wykazał potrzebę tej zasady stref dla uła­
twienia manipulacji, a nadto rząd pizedstawił, 
że oparde nowej uatawy taryfowej wyłącznie na 
pierwszej zasadzie spowodow ałoby wielkie zmniej­
szenie dochodów  z dróg żelaznych państwowych, 
tak iż trzebaby dodaó z innych źródeł parę mi- 
Ijonów zł. rocznie dla pokrycia wydatków kolei 
państwowych i sumy na to potrzebne trzebaby 
wziąć z podatków. Z tyeh powodów komisja zgo­
dziła się na wprowadzenie do ustawy taryfowej 
diugiej zasady stref. ‘ Jednak zdaniem sprawo­
zdawcy należy żądać, aby oznaczono strefy mniej­
sze, nie po ■ 0 kilometrów, ale po 25 kilom etrów ar 
w skutek tego nawet przy zastosowaniu w tary­
fie drugiej zasady, opłaty będą znacznie niższe, 
niż dzisiejsze. W reszcie wykazał liczebnie, że ma­
ksimum opłat ustanowiane projektowaną ustawą 
według wniosków kom isji, jest znacznie niższe niż 
maksimum cd  opłat obecnie istniejących. W  koń­
cu przedstawił, iż komisja izbowa zaprojektowała 
rezolucje późniejszego zniżenia jeszcze opłat, mia­
nowicie na pociągach pospiesznych, jeżeli nie 
ziszczą się ODawy rządu wielkiego ubytku w do­
chodach z dróg żelaznych z powodu nowty taryfy.

Rozwinęły się nad projektowaną ustawą bar­
dzo długie rozprawy, które streszczając, ograni­
czyć się musimy tylko na przedstawieniu wnio­
sków przedłożonych przez posłów zabierających 
głos wśród tych rozpraw.

Poseł S t r u s z k i e w i c z  wyraził ubolewa­
nie, iż rząd w projekcie ustawy taryfowej miał 
więcej na oku względy finansowe niż ekonomiczne 
i że nie nastąpiło większe zniżenie opłat od prze­
wozu na większe odległości; lecz w obecnem po­
łożeniu całej sprawj może tylko uczynić wniosek, 
aby każdą strefę ,zonę, 50-kilometrową rozdzielić 
na dwie po 25 km.

Poseł C h r z a n o w s k i  po krytycznem roz- 
tiząśnieniu projektu ustawy, przedłożył wnioski 
następujące;

1) żądać większego zniżenia taryly zasadni­
czej dla klasy Ii-e j, dla której projekt tak rzą­
dowy jak i komisyjny przyznają najmniejsza zni­
żenie; 2jj jeżeli przyjmiemy zasadę stref w ułoże­
nia taryfy, w takim razie należy brać do ozna­
czenia ceny biieru dla każdej strefy, średaowy 
punk: tejże strefy, a nie punkt najdalszy ; 3) 
wnieść w Izbie poprawkę do rezolucji czwartej 
domagając sie, aby ulgi żądane w tej rezolucji 
dla urzędników państwowych, rozciągnięto na u- 
rzędnikow miast m ających własny statut. 
W reszcie po I-te , aby przemawiający w Izbie 
w imieniu Koła oświadczył, ze ważniejszem jeszcze 
dla stosunków ekonom icznych wszystkich krajów 
m onarcbji, byłoby zniżenie opłat od przewozu 
produktów i  towarow, mźli zniżenie opłat od prze­
wozu osób, chociaż i to zniżenie jest potrzebne i 
użyteczne.

Poseł R a p a p o r t  po obszernym rozbiorze 
ustawy wniósł „Zm ienić rezolucję pierwszą w 
tym auchu, aby: 1) Żądać redukcji taksy zasa­
dniczej dla wagonów II klasy. 2) DoKiaduie wy­
powiedzieć w rezolucji, że obniżenia caryfy w tej 
rezolucji żądane, mają już w takim razie nastą­
pić, jeśli się okaże, iż reformą taryfy nie zniżyła 
obecnych dochodow z drog żelaznych państwo­
wych ; albowiem w rezolucji zapiojektowanej przez 
kom isję izbową wyrażono, ze dalsze obniżenie ta­
ryfy ma nastąpić, jeżeli rezultat doehoduw bę­
dzie pomyślny*, co m ogłoby znaczyć, tesli docho­
dy się powiększą11. W reszcie poseł Rapaport po 
3-cie zwrócił uwagę na to, że „w  projekcie usta­
wy zredagowanym obecnie przez Kcmisję izbową 
pom inięto postanowienie bardzo ważne, zamiesz­
czone w pierwotnym projekcie rządowym, miano­
wicie pom inięto dokładne oznaczenie taryfy no­
wej jako tej, która ma być wprowadzona na , o - 
lejach państwowych od  1 czerw ca 1890 r. W7 sku­
tku pom inięcia w projekcie komis- jnym ego 
oznaczenia w ustawie taryfy daty, mogą po kilku 
latach zajść wątpliwości, o jaką to taryfę rozeno- 
dzi się; możebnym jbst wypadek, iż rząd udzie­
liłby  drodze żelaznej prywatnej koncesyj przewi­
dzianych ustawą, nawet w tym wypadku, cho­
ciażby taryfa tej drogi żelaznej była wyższą od 
oznaczonej obecną ustawą taryfow ą11.

Poseł R u t o w s k i  po obszernej krytyce 
zaprojektowanej ustawy przedłożył następujący 
wniosek; „K o ło  nie przyjmuje podstawy projektu 
rządowego, uwzględniającego w jłącznie ruch bli­
ski, alt domagać się musi wprowadzenia uwzglę­
dnienia potrzeb ruchu na większe od ległości w y­
nikłego ł natury kraju, i w tym celu przedstawi 
konkretny projekt wprowadzający podział ru 
strefy i taryfę odpowiednią. 2) K olo ousyła 
projekt do kom isji kolejowej z przybraniem dwóch 
członków 11.

Poseł P o p o w s k i wniósł, abj uchwalić w 
izbie rezolucję następującą: D opóki depłata w p o­
ciągach pospiesznych wynosić będzie 50 proct. 
zwykłej taryly, winny hyc p | |  wszystkich po­
ciągach pospiesznych wagony I l i  kl. Poseł Skar­
szewski popierał wnioski o zniżenie opłat II kl. 
i zmniejszenie stref z 50 na 25 km.

Sprawozdawca poseł B i l i ń s k i  w końco­
wej przemowie zbijał wywody posła Rutowskiego. 
a oświadczył się za rezolucjam i zniżającemu o- 
płaty, o ile rezolucje te można w Izbie przepro­
wadzić. W  odpowiedzi na trzeci wniosek p. Ra- 
paporta wykazał pow ody, dla których komisja 
zmieniając reaakcjy ustawy nie m ogła nowej ta­
ryfy oznaczyć bliżej datą jej wejścia w życie w d. 
i czerwca b. r., gdyż zapewne ustawa n.e będzie 
przed 1 czerwca uchwaloną przez Izbę wyższą i 
zatwierdzoną przez monarchę.

Przewodniczący poseł J a w o r s k i  streściw­
szy rozprawy, podaał pod głosowanie przedłożone 
wnioski. Wniosek p. Rutowskiego o d r z u c i ł o  
K oło  przeważną większością a wniosek p. Strusz- 
hiewieza p r z y j ę t o ,  również p r z y j ę t o  wnioski 
p. Chrzanowskiego 1 , 3  4 -ty, zas uznano wnio­
sek 2-gi za załatwiony przyjęciem wniosku p .S t m z -  
k iew icza; wreszcie p r z y j ę t o  wnioski Rapaporta 
i Popowskiego.

Sprawozdanie z posiedzenia wieczornego w 
d. 4 maja przysziemy ju tio .

Sprav,Ty austrjackie.
M łodoczesi rozwinęli gorączkową agitację 

przeciw ugodzie i rozesłali po całym Kraju k o l­
porterów, którzy zbierają podpisy na petycje do 
sejmu czeskiego skierowane przeciw ugodzie. 
K uku starostów zażądało od naczelników gmin 
wymienienia nazwisk tych kolporterów , z tego 
powodu zamierzają posłowie m łcdocztscy  wnieść 
w Radzie państwa odpowiednią interpelację.

O tych agitacjach i krzykach m łodoczeskich 
wyraził się poseł dr. Mattusch na odczycie wy­
gaszon ym  w niedzielę w kasynie mieszczańskim 
w Pracze w ten sposób: „W iększą usiugę wy­

rządzają czeskiemu prawu państwowemu ci, któ­
rzy dążą, do pojednania obu narodów aniżeli ci k tó­
rzy o czeskiem prawie [.aństwowem tylko dekla­
mować potrafią “

Nasz przemysł naftowy.
O galicyjskiem  kopalnictwie naftowem w 

stosunku do produkcji na Kaukazie i w Pensyl- 
wanji ciekawe i pouczające szczegóły statystyczne 
podał p, Stanisław Szczepanowski w kwietniowym 
zeszycie Ekonomisty Polskiego, w artykule p. t. 
„ G a l i c y j s k i  p r z e m y s ł  n a f t o w y  w r .  
1889“ .

Owóż pierwszą a niewątpliwie najciekawszą 
z tych dat jest ta, że na»z przemysł naftowy —  
pom im o konkurencji z olejem  amerykańskim, im ­
portowanym  do Europy po bajecznie niskich ce­
nach i pom im o współzawodnictwa z kaukazką ro ­
pą, którą w ogrom nych ilościach przerabiają au­
strjackie i węgierskie rafinerje —  statecznie i w 
chyżej progresji rozwija się, a produkcja surowca, 
wynosząca w r. 1883 tylko 300,000 metr. 'centn., 
wzrosła w r. 1889 do cyfry 970,000 m etrjcznych 
centnarów.

W  tym przeto czasie zwiększyła się pro­
dukcja ropy w G alicji o 3 2 3 % , a w ślad za tern 
rafinat galicyjski, który w r . 1883 z cyfrą 180,000 
metr. centn. występował naprzeciw ogólnei kon 
soracji Austrji, obliczanej wtedy na 1,141 000 ent. 
metr., a przeto pokrywał jeno 1 6 %  ogólnego za­
potrzebowania nafty, w r. 1889 wszedł na targi 
austrjackie z 580,000 centn. metr., zatem dostar­
czył już 3 8 %  z ogólnej konsumeji 1,540,000 cent­
narów'.

Temu to wzrostowi galicyjskiej produkcji 
naftowej wolno przypisać, że, równomiernie z o l ­
brzymio zwiększającym się dowozem do Austin 
kaukazkiego surowca, zmniejszała się z roku iu  
rok ilość im portowanego rafinatu. tak, iż pomimo 
podwyższonego zapotrzebowania konsumeji o 0\ 
im port surowca i rafinatu, w r. 1883 wynoszący 
961,000 metr. centn., prawie równy jest temu im ­
portowi r. 1889 —  a z 35 procentów zwiększonej 
konsumeji 2 2 %  po«zły na rzecz dystylatu ga li­
cyjskiego, zwiększając jego współudział w pokry­
waniu ogólnych potrzeb konsumeji z 16 na 38 
procent.

Dowodem tego są dalsze daty, .wykazujące, 
że nasze kopalnictwo naftowe —  prócz rafinatu—- 
wysłało do rafineryj austrjackich i węgierskich w 
r. 1888 centnarów 230,000, zaś w r. 1889 cent­
narów 200,000 surowca, w ysłało zatem przeszło 
poczwórną ilość tej ropy, jakiej dostarczyło tym 
rafinerjoir w latach 1883 do 1886, a pokryło ró ­
wnocześnie prawie wyłącznie potrzebę n a fty w w ła -' 
snym kraju.

Świetne te rezultaty galicyjskiego przemysłu 
naftowego są tem więcej zdumiewające, jeżeli się 
porówna nasze produkcję z olbrzym ią produkcją 
naftodajnyeh terenów w Pensylwanji i na Kau­
kazie.

W  obec tych olbrzym ów pom pujących z 
swoich szachtów po 20 do 30 mil. centnarów su­
rowca, produkcja galieyjsKa, z swoim niespełna 
miljonem, niknie prawie i wysuwa się poza na­
wias wszechświatowego handlu naltą. Czyż może 
bowiem zaważyć ten m iljon na szalkach wszech­
światowego handlu, kiedy równocześnie rzuca na 
nie Am eiyka swoich 28 mil. centnarów a w ślad 
za nią idzie Kaukaz z roczną produkcją 33.4 mil. 
centnarów.

W  tej ciężkiej walce Konkurencyjnej o wzglę­
dy konsumeji ratują przemysł naftowy Galicji 
<lwa w <.żne czynniki. Pierwszym z nich jest ten, 
iż znajduje się ów przemysł w pośród ludności, 
zużywającej na głow ę co najmniej 5 litrów nafty 
corocznie, że przeto na miejscu znachodzi odbm r- 
cę, który o wiele więcej potrzebuje, ile nasz prze­
mysł aac mu może, a więc do walki z zagrani­
cznymi współzawodnikami występuje nie tylko 
pod ochroną ceł protekcyjnych, lecz również 
pod osłoną kosztow transportowych, które owi 
im porterzy ponosić muszą, zanim swój towar na 
nasze targi dostawią.

Ten czynnik, ekonomicznie ważny, ochrania 
przeto nasz przemysł naftowy przed konkurencja 
amerykańskiego destylatu, a jak  skutecznie go 
broni, wskazuje fakt, iż dowóz amerykańskiego 
destylatu, wynoszący w latach 1883 i 1884 cen­
tnarów 773.000 i 676.000, stopniał w latach 1888 
i 1889 do cyfry 73.000 i 79.000 metr. centna­
rów i stanowiąc w tych pierwszych dwóch latach 
przeszło 52 prc. ogólnego zapotrzebowania nafty 
w Austrj’ , dziś dostarcza konsumeji austrjaek:ej 
zaledwie 5 prc. jej corou nego zapotrzebowania. 
Owóż, nie co innego, tylko zbytnio daleki a k o ­
sztowny transport z poza Oceanu broni skutecznie 
nasz przemysł naftowy przed najazdem amerykań­
skiego destylatu i sprawia to, że nasz rafinat po­
mimo ogromnej różnicy w cenach amerykańskiej 
i galicyjskiej ropy surowei, która to różnica wa­
ha sio między 1 do 2 a 1 do 3, me bez korzyści 
dla producenta i rafinera może rugować z na­
szych targów wszelki zagraniczny destylat.

Trudniejszą o wiele jest walka z surowicą 
kaukazką, kosztującą loco  szyb zaledwie ósmą 
część ceny naszego surowca i nie ponoszącą tak 
znacznych kosztów transportu, aby się dostać do 
naszych rafineryj, a trudniejszą już przez to sa 
mo, że ten nawał kaukazkiej surowicy opiera się 
w pierwszej linji o Ausfirję, jako najbliższe miej 
sce zbytu.

Przeciw temu naporowi kaukazkiego su­
rowcu broni nas drugi ważny czynnik, który za­
znaczyliśmy wyżej, a nim jest różnica w wydat- 
ności naszej surowicy i wydatności surowicy kau­
kazkiej, a jest ta różnica tak znaczna, iż nasza 
surowiia daje w destylacji 6 0 % , kaukazka jeno 
3 0 %  czystej nafty.

Płynie stąd dla naszego przemysłu nafto­
wego ta niezmierna korzyść, iż rafinerje austrjac 
kie i węgierskie pomimo nierównie niższych —  
nawet z doliczeniem cła i kosztu dalekiego trans­
portu —  cen kaukazkiego surowcu, w olą przyj­
mować do oczyszczenia nasz dwukrotnie w ydat­
niejszy surowiec, niż przerabiać kaukazki, dający 
dużo, ale nie łatwych do zbycia Doboeznych 
smarów.

Obok tego jednak lub właściwie właśnie 
dla tego, wolą rafinerje brać do oczyszczania 
sztucznie jeno smołą zabarwiony destylat kau­
kazki, a, w łatwy sposób oddzielając tę przy­
mieszkę, puszczają na nasze targi rafinat zagra­
niczny, tem szkodliwszy dla naszego przemysłu, 
bo nie obciążony cłem ochronnem, lecz wchodzą­
cy w nasze granice za owem nizkiem ocleniem, 
które naznaczyła taryfa na surowiec.

Mimo tych ciężkich walk konkurencyjnych 
przemysł nasz naftowy dźwiga się widocznie co 
raz wyżej z każdym dniem, a da Bóg, oprze się im 
jeszcze silniej, skoro wydoskonalona technika 
wiertnicza uczyni produkcję ropy tańszą, tańsze 
taryfy kolejowe ułatwią przewóz surowca, a włas­
ne rafinerje uwolnią nasze kopalnictwo naftowe 
z pod jarzma obcych przemysłowców.

Ankieta w sprane traktatńw haaiwyi
Z Krakowa p iszą :
Dnia 29 kwietnia b r. odbyło się drugie 

posiedzenie ankiety, zaproszonej przez krakowskie 
Towarzystwo rolnicze do zbadania sprawy nowych 
traktatów handlowych. Ankiecie przewodniczył wi­
ceprezes Towarzystwa p. St. H om olacs uczestni­
czyli zaś w niej pp. K arol Gzecz, poseł Marjan 
Dydyński, docent dr. Juljusz Leo, prof. dr. Jozef 
Milewski, p. llenryk Lewiecki i poseł dr. Stan. 
Larysz Niedzielski.

W  imieniu snbkomitetu przedstawił i uz?,sa- 
dnił p. Juljusz Leo wnioski, jakie kom itet Towa­
rzystwa przedłożyć ma walnemu zgromadzeniu. 
Zdaniem referenta, należy uwzględnić nietylko 
traktaty handlowe z państwami zachodnio-euro- 
pejckiem i i z A  łocham i, lecz również Ńęziąć pod 
rozwagę sprawę odnowienia umowy celnej z Ru- 
munją, albowiem, o ile tamte ważne są dla r o l­
nictwa galicyjskiego z powodu nastręczającej się 
możności otwarcia dla tutejszego zboża targów 
środkowo-euiopejskieh, o tyle konwencja rumuń­
ska grozi nam niebezpieczną konkurom ją  zboża 
i bvdła ze wschodu. R Berent. omawia dalej szcze­
gółow o dotychczasową politykę cłow ą Monarehji, 
oraz stanowisko i interesa Gali j i  w obec sprawy 
zawarcia nowych traktatów. W  kopcu przedkła­
da referent w imieniu subkomitetu następujące 
wnioski .-

1) W alne zgromadzenie Towarzystwa roln i­
czego uznaje sprawę odnowienia traktatów han­
dlowych za rzecz pierwszorzędnej wagi dla roz­
woju ekonom icznych stosunKÓw Galicji, a w szcze­
gólności dla zagrożonego w swej egzystencji sta­
nu roln iczego! wyraża przekonanie, iż obok ochro­
ny produkcji rolniczej on konkuren ji zamorskiej, 
ros ji k u j i rumuńsniej za pom ocą ceł, jedynie za­
pewnienie rolnictwu targów środko * c-europejskicb, 
przez odpowiednie konwencje międzynarodowe, 
zdoła stworzyć pom yślniejsze dla niego warunki 
produkcji i zbytu. Mianowicie nieodzowną jest 
rzeczą, ażeby państwa środkowej Europy utw orzy­
ły  jedno, wspólnemi cłami ochronnrm i od reszty 
odgraniczone terytorjum ełowo-hamtU we, przyezem 
poządanem jest utrzymanie granicznych, wewnę­
trznych ceł między poszczegóineim  państwami, 
tworzącemi związek cło  wy.

2) W alne zgromadzenie jnyyjrr.ujuc do wia­
dom ości sprawozdanie komitetu o dotj chczasowej 
jego  działalność w sprawie traktatów handlowych, 
uznaje z powodu ważności i doniosł ś ;i sprawy 1 
akcję ogólno-krajową jako koi ieczną i poleca ko­
mitetowi, a b y :

a) wniósł jak  najspieszniej do W ydziału kra- , 
jow ego m em orjał z przedstawieniem całej sprawy
i z żądaniem zwołania ankiety krajowej celem u- 
z /skania potrzebnych fachowych inform acji i sta­
tystycznych materjałów do przyszłej akcji Sejmu 
krajowego i K oła  polskiego. O tym kroku należy 
zawiadom ić lwowskie Towarzy two gospodarcze, 
oraz krajowe Izby handlowe z wezwaniem do współ­
działania ;

b) wszedł w porozumienie z w ęg iersk im  
centralnera Towarzystwem rolniczem , oraz T o ­
warzystwami innych krajów koronnych, celem 
wspólnego sform ułowania najważniejszych postu­
latów stanu rolniczego, oraz przedstawił takowe 
zwołać się mającej ankiecie kiajow ej, uwzględnia­
ją c  przy tem jednak specjalne potrzeby i warunki 
produkcji ro lr iczej galicyjskiej;

c) wni isł wspólnie z delegatami Towarzystwa 
gospodarskiego we Lwowie sprawę odnowienia 
traktatów handlowy cii na kongres rolniczy w Wie­
dniu i starał się wywołać na nim uchwałę ana­
logiczną do wyrażonego powyżej pod 1) zapatry­
w ania; wreszcie

d) złożył najbliższemu walnemu zgrom adze­
niu sprawozdanie o rezultacie przedsięwziętych 
czynności, ewentualnie zawet zw ołał nadzwyczajne 
zgromadzenie dla niniejszej sprawy, jeżeli uzna to 
za rzecz wskazaną i potrzebną.

W ożywionej i dłuższej dyskusj nad wnio­
skami subkomitetu omawiano przedewszystkiem 
sprawę konwencji z Rumuują, oraz projekt unji 
celnej środkowo europejskiej.

Pp. H om olacs i Lewicki zwracają uwagę na 
niebezpieczeństwo zawleczenia zarazy bydlęcej —  
która z powodu niedostatecznej opieki sanitarnej 
ze strony władz rumuńskich w kraju tym ciągle 
grasuje —  do Galicji, co uniem ożliw iłoby wytę­
pienie chorób bydlęcych w naszym kraju i zni­
szczyłoby do reszty nasz handel z państwami za- 
chodniem i.

P. Milewski przypom ina surowe wymagania 
władz niemieckich pod względem przepisów o za­
razie byd lęce j.‘"Galicja wobec wysokich cen bydła 
i koni we wschodnich prowincjach pruskich m o­
głaby z wielką korzyścią rozwinąć handel temi 
artykułami w te strony i dlatego bronić się po­
winna przed importem z Rumunji.

P. Dydyński pragnąłby szerszego traktowa­
nia spraw cłow ych. W kwestji rumuńskiej bronią 
nas W ęgry, które mają identyczne z Galicją inte­
resa. Postulat środkowoeuropejskiej unji cłowej 
w sobie zarazem żądanie zamknięcia granicy ru­
muńskiej.

JP. Czecz żąda wyraźnego zaznaczenia po­
trzeby unji cłowej z Niemcami, m otywując to ko­
niecznością radykalnej zmiany dzisiejszych stosun­
ków handlowo-cłowych.

P. Dydyński pragnie jasnego sformułowania 
opinji rolników i położenia szczególnego nacisku 
na k w estj^ u n ji cłow ej z Niemcami. Towarzystwo 
rolnicze żądać powinno wszystkiego, czego pod­
niesienie produkcji rolniczej wym aga; rzeczą zaś 
będzie innych czynników pogodzić te żądania z in­
teresami politycznemi monarehji.

P. Milewski nie jest za wyrażnem żądaniem 
unji cłowej. W yraz „un ja“ może być rozm aicie 
tłum aczony. Interesa przemysłu rolniczego prze­
ciwne są nawet tak ścisłem u związkowi. Zdaniem 
m ówcy wystarczy samo żądanie pewnego zbliżenia 
państw europejskich za pom ocą konwencyj między­
narodowych.

I ’ , Niedzielski podziela zapatrywnia mówcy 
poprzedniego, tem bardziej że projekt związku 
cłow ego państw środkowej Europy nie napotkałby 
w gronie przem ysłowców austrjackich na tak °ilny 
opor jak  żądanie unji cłow ej z Niemcami.

Referent p Leo wyjaśnia zasady, na których 
dokonałaby się organizacja związku cłow ego. Pań­
stwa europejskie, przystępując do związku, za­
chowałyby nietylko polityczną ale i ekonomiczną 
sam odzielność. Zachowując dzisiejsze granice eło- 
we, należałoby jedynie porozum ieć się względem 
wspólnej wielkiej linji cłow ej, chroniącej teryto­
rjum związkowe od napływu obcych ziem iopłoaów 
i niektórych fabrykatów. M ówca z różnych wzglę­
dów przeciwnym jest żądanm unji cłow ej z Niem­
cami, a przemawia tylko za związkiem środkow o­
europejskim.

Po końcowych przemówieniach pp.|6zecza, 
Niedzielskiego, Dydyńskiego i Hom olacsa zgodzo­
no się jednom yślnie na przedstawione powyżej 
wnioski subkomitetu i uchwalono przedstawić je  
komitetowi Towarzystwa rolriczego

Z krajowej Rady szkolnej.
C. k. krajowa Rada szkolna odbyła posie­

dzenie dnia 28 kwietnia 1890 r., na którem za 
łatwiono następujące sprawy:

Pozwolono nauczycielowi Bzkoły ludowej 
: wt Bortiatynie (pow. M ościska) Teodorowi Szar • 
kowi trudnić się na razie przez jeden rok pisar­
stwem gminnem.

Zatwierdzono wybór Adama Zbroji na dele­
gata Rady powiatowej w Krakowie do c. k. 
okręgowej Rady szkolnej zamiejskiej w K ra­
kowie.

Uchwalono wyrazić podziękowanie p. W . 
Zborowskiem u w D ylęgówce za dar wypchanych 
zwierząt i ptaków krajowych dla c. k. semi aarjum 
nauczycielskiego żeńskiego w Krakowie.

Zorganizowano szkoły ludowe w Surowicy,
| Moszezańcu (powiat Sanok), Pochów ce (pow. Bo 

horodczany).
Przyznano ks. Tomaszowi Dąbrowskiemu, 

profesoroY/i gimnazjum w Stanisławowie, czwarty 
dodstek pięcioletni.

Załatwiono sprawozdanie krajowych inspe­
ktorów  z lustracji gimnazjum w Rzeszowie 
i Brzeżanich, tudzież szkoły realnej w Tar­
nopolu.

Załatwiono sprawozdanie krajow ego inspe­
ktora z lustracji ew angiclicliej szkoły ludowej 
we Lwowie.

W ydano zarządzenia w sprawie przepro­
wadzeń.a rewizji ortografji polskiej w książkach 
szkolnych.

7j krajo\w j Rady zdrou .a .
Krajowa Rada zdrowia odbyła wdnui 2 2 -go 

kwietnia bieżącego roku siódme posiedzenie, na 
k t o e m  następujące sprawj były przedmiotem 
o b r a d :

1) U ch w alon ' szereg zarządzeń, jak ieb j po­
czynić należało, celem zapobieżenia możliwemu i 
znacznemu rozszerzeniu się chorób zakaźnych w 
sposób epidemiczny w skutek klęski nieurodzaju i 
braku paszy dla bydła.

2) Uchwalono w pracowni bakterjołogicznej, 
umieszczonej przy ul. Blacharskiej 1. 16, zaprowa­
dzić gaz 4 urządzić kuchnię chemiczną z łaźnią pia­
skową i aparatem destylacyjnym.

3) W  sprawie rzeźni w Knihjninie, kolonji, 
(pow. Stanisławów) uchwalono zażądać planu sy­
tuacyjnego tejże wraz z bliższemi szczegółam i co 
do jakości giuntu, wymiarów itd.

j ś Z o c g zz l  i l l s z s u .
Lwów 8 maja.

Odznaczenie. Order . Franciszka Józefa otrzy­
mał przy sposobności przeniesienia w 3tan spoczynku 
p. Karol Brzeziński, dyrektor Ul. gimnazjum pań­
stwowego w Krakowie.

Mianowania. Krajowa Djrekcja skarbu zamia­
nowała adjunktów podatkowych, Wojciecha Sasorskie- 
go, Józefa Krnpę i Stanisława Konasiowicza, kontro­
lerami podatkowymi w X. klasie rangi, a prowizo­
rycznych adjunktów podatkowych, Teofila Hydzika, 
Jana Stachurskiego, Józefa Ostrowicza, Stanisława 
Kutrzebę, i praktykantów podatkowych, Andrzeja 
Sopickiego i Michała Hnatyszyna, adiunktami poda­
tkowymi w XI. klasie rangi.

Najprz. ks. Metropolita Sembratawicz ma
niebawem wyjechać na i.izytację dekanatu buskiego.

W stanie choroby P- Oktawa Ptetruskiego na­
stąpił od onegdaj stanowczy zwrot ku ozdrowieniu, a 
ordynujący lekarze, dr. Ziembicki syn i dr. Wechsler, 
żywią nadzieję, że rozpoczęta rekonwalescencja będzie 
trwałą, a pacjent do kilku dni będzie w stanie opu­
ścić łóżko.

Ciekawy okaz tegorocznej, przedwczesnej we­
getacji roślin mamy przed sobą. Jest nim, zerwany 
onegdaj w okolicy Lwowa, kłos żyta. Dotąd było 
legułą, że: „Święta Zofja kłosj rozwija11, a chyba
niesłychanie ciepłej wiośnie i częstym deszczom, któ- 
remi cieszy się okolica Lwowa, można przypisać, że 
termin kłosowania o cały tydzień jest wcześniejszym.

Reprezentacja lwowska zjednoczonego Towa­
rzystwa przyjaciół sztuk piękn 3-0)1 podaje do wiado­
mości pp. Artystów polskich, że pierwsze zakupno 
dzieł sztuki przeznaczonych do rozlosowania za rok 
1890 pomiędzy członków Towarzystwa, nastąpi w dru­
giej połowie czerwca r. b. Byłoby więc rzeczą po­
żądaną, aby pp. Artyści zechcieli utwory swoje, pę­
dzla, czy dłuta, przed tym terminem nadesłać na wy­
stawę Towarzystwa do Lwowa i umożliwili obfitszy 
wybór pomiędzy dziełami sztuki.

Do lwowskiego komitetu ratunkowego wpły­
nęło dotąd na rzecz dotkniętych zeszłorocznym nieu­
rodzajem 60.000 zł. W  kwocie tej mieści się 39 668 
marek nadesłanych z Wielkopolski, które zmieniane 
na walutę naszą dadzą około 23.035 zł., ezjli prze­
szło trzecią część ogółu składek.

Z Wydziału krajowego. I)0 wybitniejszych osób
w kraju rozesłał p. Marszałek następujący list:

„W  lipcu odbędzie się uroczystość zaślubin Jej 
Cesarskiej Wysokości Najdostojniejszej arcyksiężniczki 
Marji Walerji, córki naszego Nujmiłościwszego Mo­
narchy z Jego Cesarską Wysokością arcyksięcicm 
Franciszkiem Salwatorem. W  celu naradzenia się, w 
jaki sposób kraj nasz uczcić ma godnie tę uroczy­
stość, postanowił Wydział krajowy utworzyć komitet, 
a niniejszem ma zaszczyt zaprosić uprzejmie JW. 
pana do wzięcia udziału w obradach komitetu, Pierw­
sze posiedzenie odbędzie się w niedzielę 11 maja o 
godz. 5 po południu w sali obrad Wydziału krajo­
wego. Podpisano: Marszałek hr. Tarnowski; członek 
Wydziału Hoszard11.

Komitety ratunkowe, zawiązane dla niesienia 
pomocy włościanom galicyjskim w W. Ks. Poznań- 
sk em i w Zachodnich Prusach, zamknęły składkę 
z dniem 1 maja b. r., przoznaczając datki przesłane 
po tym terminie, jeżeli ofiarodawcy do dni pięciu 
innego przeznaczenia nie podadzą, na rzecz Towarzy­
stwa czytelni ludowych.

Rezultat składek w Zachodnich Prusach nie 
jest nam dotąd wiadomym, lecz ściślejszy komitet 
poznański w ogłoszeniu z 5 brn. podał do publicznej 
wiadomości, iż dla Galicjan zebrał ogółem 41.168 
marek 69 fenigów i, prócz 1500 marek odesianycn 
do Krakowa, całą tę kwotę przesłał do komitetu 
lwoYrskiego.

Wobec nieświetnych stosunków ekonomicznych 
ziem polskich pod zaborem pruskim, świetny wynik 
tamecznych składek świadczy wymowniej od wszelkich 
frazesów, jak serdeczne węzły łączą w nierozerwalną 
całość wszystkie połacie Rzeczypospolitej, a staro­
polskie „ Bóg zapłać" niechaj nam wolno będzie prze­
słać naszym rodakom z Wielkiejpolski.

W sprawie fundacji br. Hirscha donoszą nam 
z Wiednia, że obecnie jedynym powodem zwłoki w 
aktywowaniu tej fundacji jest to, że rząd obstaje sta­
le przy warunku, aby mu przysłużało prawo miano­
wania połowy członków kuratorji, w zamian czego 
miano poufnie uwiadomić br. Hirscha, ii  rząd za­

twierdzi wybór drugiej połowy członków kuratorji 
przez fuudatrra dokonauy.

Od tego warunku rząd nic odstąpi, albowiem 
fundacja wkracza przeważnie na pole wychowania pu­
blicznego, a na niem nie może rząd wyrzec się przy­
sługującego mu z mocy ustaw nie tylko prawa nad­
zoru, ale również prawa czynnej ingerencji.

Jak dalej nam piszą ma się już podobno skła­
niać br. Hirseh ku takiej zmianie aktu fundacyjnego, 
aby przez nią zapewniono rządowi większy wpływ izą 
du na zarząd fundacją, lecz dotąd miał się jeszcze 
nie zgodzić na zamianowanie przez rząd połowy człon­
ków kuratorji.

Zmarli. Fiorentyna z Krzyżanowskich Szuman- 
czowska, właścicielka dóbr ziemskich, zmaila w Kra­
kowie w 72 roku życia.

Podolska Rada. Taki tytuł nosi polityczne 
Towarzystwo powiatowe zawiązane w Tarnopolu, a 
którego statut zatwierdziło już Namiestnictwo.

0 otwarciu drogi krajowej z Borszczowa do 
Kolędzian otrzymała gazeta urzędowa następujący te­
legram z datą wczorajszą:

„Podczas podróży wczorajszej p. Namiestnika i 
p. Marszalka krajowego do Okopów, we wsiach Dzwi- 
niaczce, Babińeach i LatkowcaUi przyjmowano uro­
czyście dostojnych Gości. W Dźwiniaczce obaj dygni­
tarze zwiedzili ochronkę Sióstr Felicjanek, poczem 
złożyli wizytę księdzu Arcybiskupowi Felińskiemu i 
hrabinie Koziebrodzkiej. W  Okopacn starożytna bra­
ma była pięknie przystrojona; zwracała również uwa­
gę malowniczo wyglądająca banderja. Ksiądz Siczyń- 
ski, gr. kat. paroch, wygłosił mowę powitalną, po­
czem nastąpiło zwiedzanie cerkwi, ruin kościoła i 
twierdzy, zkąd cudowne widoki na Zbrucz i Dniestr, 
/waniec i Chocim. Następnie udano się z powrotem 
do Mielnicy, gdzie odbył ię obiad.

Dzisiaj pan Namiestnik i p .’ Marszałek kraj. 
udali się do Borszczowa. Po drodze wszędzie uroczy­
ste przyjęcia a mianowicie w Iwaniu, Genuakówce, 
Krzywczu. W  Borszczowie wzniesiono bramę tryunr 
falną, a dostojnych gości witały tłumy ludu, ducho­
wieństwo, raua gminna i kabał. Wiceprezes Rady 
pow. Znamirowski wygłosił powitalną mowę, na któ­
rą obaj dostojnicy odpowiedzieli. Następnie odbyły 
się posłuchania, których udzielał pan Namiestnik w 
starostwie, a pan Marszałek w sali rady powiatowej 
zwiedzanie urzędów, przedstawienia dejmtacyj, ducho­
wieństwa, szlachty, naczelników gmin i t. d. Po 
audjenejai-h odbyło się śniadanie, dane przez hr, Mie­
czysława Borkowskiego, poczem nastąpiło otwarcie 
drogi z Borszczowa do Kolędzian. W  Kolędzianaeh 
obiad11.

Z Frysztaku nem piszą
W niedzielę o pół do dziewiątej rano, wł.iśnie 

kiedy lud począł się schodzić na mczę św ., wybuchł 
pożar w jednym z dom^ów naprzeciw kościoła. Ogień 
w jednej chwili ogarnął dom cały, a stąd przeniósł 
się na domy sąsiednie. Nie upłynęła godzina, a cała 
pierzeja domów naprzeciw kościoła stanęła w płomie­
niach. Niebezpieczeństwo groziło całemu miastu.

Pierwsza na ratunek przybyła sikawka z Wi ■ 
śniowej zajęła się zaraz ratunkiem zagrożonego ko­
ścioła Niebawem przjbyło także z Kobyla kilka si­
kawek ręcznych wraz z odpowiednią ilością zaprzęgów 
do wożenia wody. Tu stanął lad zwartą kolumną i z 
nadludzkim wysiłkiem bronił domu Bożego zlewa,ąc 
bezustannie kurzące się już od gorąca jego ściany.

Przedsiębiorstwo budowy kolei Koller i Kneżek 
przysłało 60 najdzielniejszych rzemieślników pod kie­
rownictwem starszego inżyniera p. Reaza. Dielni ci 
ludzie z narażei ’ em życia próbowali zlokalizować 
ogień, ale najrozpaczliwsze ich wysiłki nie zdołały 
przytłumić rozhukanego żywiołu, podsycanego silnj u 
wschodnio-półnoenyin wiatrem.

Następnie przybyły także sikawki z Wojkówki 
Markuszowy, Glinika dolnego, a o pół do dwuuastej 
przybyła straż ogniowa z sikawkami z Jasła . -ezy- 
dent sądu obwodowego, starosta z dwoma komisarza­
mi i iainJarmcrją, oraz straż ogomwa ze 8trzyżowa 
Brzostka i Krosna.

Wszystkie te siły pod dzielnem kierownictwem 
komisarza Kobrzyńskiego dokazywały prawdziwych cu­
dów męstwa, odwagi i posw ęceuia; to też zdołały 
nieco przytłumić ogień.

Dopiero o czwartej po południu udało się na­
reszcie połączonym strażom ogniowym zapanować nad 
rozszalałym żywiołem.

S/kody na razie obliczyć się dające wynoszą 
przeszło 100.000 zł., z czego zaledwie piąta część 
była ubezpieczona. —  Zgorzało 46 domów zamieszj a- 
nych przez 127 rodzin; 527 osób pozostało bez da­
chu i cbleba. Między innemi zgorzały także apteka i 
gmach sądowy, z którego jednak w sam czas jeszcze 
wyniesiono kasę z depozytami, akta sądowe oraz księgi 
gruntowe i schroniono w bezpiecznem miejscu.

W  celu niesienia pomocy nieszczęśliwym pogo­
rzelcom zawiązał się zaraz komitet, do którego weszli 
p p .: Franciszek hr. Mycielski jako przewodniczący, 
Aleksander Golczcwski, ks. Franciszek Trusak, Emil 
Spiegel lekarz miejski i Abraham Resler.

Komitet ten zajął się natychiuia.t zbieraniem 
datków zarówno gotówką jak w naturze i zaspokaja 
najpierwsze potrzeby nieszczęśliwych pogorzelców.

Dzielnie pomagają komitetowi w jego czynności 
sąsiednie gminy, które przysłały komitetowi szczodre 
datki dla nieszczęśliwych, a szczególnie obfite dary 
nadesłał zarząd dóbr państwa Wiśniowej. Ale wszyst­
ko to wobec nęcizy, jaka spadła na mieszkańców na­
szego miasta, jest prawie niczem. —  Odz wamy się 
przeto do dobroczynnych serc i do wspaniałumyślności 
mieszkańców naszego kraju, aby i oni raczy fi datka­
mi swemi ulżyć nieco doli tych nieszczęśliwych ofiar 
pożogi i zmniejszyć ich nędzę.

Wszelkie datki w imieniu komitetu przyjmjje 
ksiądz Franciszek Prusak, administrator parafji ,i re 
Frysztaku.

Z okolicy Ułaszkowiec nsm piszą:
Nieporządki, jakie panują wszędzie po trafikach 

we wsiach i miasteczkach, powinny zwrócić na siebie 
uwagę władz kompetentnych. Trafiki te pozostają po 
większej części w ręka żydów, którzy —  jak wiadomo 
—  nie zawsze legalnie we wszyskiem postępują i sta­
rają się ciągnąć ze wszystkiego zyski. Paczki tyto­
nia po 13 ct. są tak licho zamknięte, iełatw em jest 
dla każdego :h otwarcie. Korzystają też z *ego 
żydzi, bo paczki te roz-pieczętnwują, tytoń nadbierają, 
a zalakowawszy paczki napowrót, sprzedają je ku­
pującym. Z tytonin zaś nabytego w tak nieprawy 
sposób robią papie: osy i sprzedają je, choć do tego 
najmniejszego prawa nie mają.

Sprzcdaz tytonin daje więc żydom podwójny 
zarobek, bo raz zarabiają jn i na sprzedaży paczek, 
które tyle tytoniu, Be mieć mpją, nie zawierają, a 
następnie i na sprzedaży papierosów z nadebranego 
tytoniu robionych.

Z Przemyśla nam piszą-
Nader ciekawa i niezwykła sprawa odgrywała 

się u nas przed kratkami sądu obwodowego.
Na ławie oskarżonych zasiadła panna Stefanja P 

właścicielka dóbr Maćkowice, którą oskarżało o ob­
razę czci pięciu oficerów tutejszej załogi. —  Powód 
był następująry:

Zeszłej zimy panna Stefa lja P., objeżdżając swoje 
lasy, spotkała w nich na gorącym uczynku kłusowni­
ctwa tych pięciu oficerów, którzy teraz jako oskar­
życiele występują. Gdy na grzeczne zapytanie panny 
P ., jakiem prawem polują oni w jej lesie, oficerowie
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dali wyzywającą odpowiedź, wezwała ich panna P. do 
natychmiastowego opuszczenia lasu. Gdy oficerowie 
■wezwaniu je j zadość nie uczynili, kazała panna P. 
służbie swej oficerów przytrzymać i rozbroić. W yni­
kiem tego rozporządzenia było, że oficerowie musieli 
się cofnąć, a służba skonfiskowała ich bagaże.

Oficerowie oskarżyli pannę P. o napad i gwałt 
publiczny.

Prokuratorja wszakze skargę tę odrzuciła, bo 
panna P. granic prawnych nie przekroczyła, lecz 
działała tylko według przepisów ustawy myśliw. kiej. 
Mimo to oficerowie nie dali za wygranę, leez wnieśli 
następnie przeciw pannie P. skargę o obrazę czci ich 
prywatnej, równie jak całego stanu oficerskiego i ar- 
mji w ogóle, twierdząc, że panna P. podczas owego 
zajścia w lesie użyła kilka razy nieparlamentarnych 
wyrazów, które stosowała nie wyłącznie tylko do 
obecnych tam oficerów, lecz owszem do całego oficer­
skiego stanu

Przeciw temu zarzutowi zaprotestowała panna 
P., twierdząc, że jeżeli wyrwało się je j wówczas jakie 
ostrzejsze słowo, to stosowało się ono wyłącznie tylko 
do owych pięciu oficerów kłusowników, których nie- 
taatownem postępowaniem była ona bardzo oburzona.

Trybunał po dłuższej naradzie wydał wyrok 
uniewinniający oskarżoną.

Publiczność nasza, która się sprawą tą żywo 
zajmowała, przyjęła wyrok z wielką radością i ogól- 
nem uznar;em.

Z KolbllSZOWy nam piszą: W e wtorek o g o ­
dzinie 3 po południu wybuchł w naszem miasteczku 
pożar i wnet ogarnął całą tę stronę miasta, która 
przed dwoma laty również pożarem zniszczona, za­
ledwie się odbudowywać zaczęła. Spaliło się przeszło 
30 domów; 150 osób pozostało bez dachu i chłeba. 
Ogieu zagrażał i miejscowej szkole, którą zaledwie 
uratować zdołano. Tylko tej okoliczności, że był to 
dzień jarmarezry, więc wiele rąk skorych do rato­
wania znalazło się, zawdzięczyć należy, że ogień nie 
przybrał większych rozmiarów i mógł być zlokalizo­
wanym, gdyż inaczej miasto całeLposzloby byio 
w perzynę. Przy ratunku dzielnie dopomagały m iej­
scowej straży ogniowej, straże przybyłe z okolicy 
i husarzy pod wodzą swego rotmistrza.

Za przykładem Krakowa i na wzór zawiąza­
nego tam za inicjatywą czcigodnego dr. Jordaua to ­
warzystwa zdrowia, zawiązuje się u nas towarzystwo, 
którego celem pędzle: badanie stosunków zdrowo
tuyck w kraju, staranie się o ich poprawę, zapozna­
nie ludności z zasadami utrzymywania i ochrony 
zdrowia, jakoto popieranie rozwoju nauki bygieny 
w kierunku praktycznym i ściśle umiejętnym. Sta- 
tuta tego towarzystwa ułożone przez jeg o  założycieli 
zatwierdziło już namiestnictwo a w tych dniach o d ­
będzie się walne zgromadzenie konstatujące. Do t o ­
warzystwa przystępować będą mogli mężczyźni i k o ­
biety, a wkładka roczna wynosić będzie 2 zł. prócz 
wpisowego w kwocie 50 jćontów.

Z Jasła nam donoszą W niedzielę dnia LI lim. 
urządza nasze „Towarzystwo kasynowe“ w lokalu 
swoim, przedstawienie teatralne amatorskie. Uprosze­
ni amatorowie odegrają koinedją A. Fredry (syna) 
p. t. „M entor1*. Całkowity dochód z przedstawienia 
przeznaczyło Tow. kasynowe na rzecz pogorzelców 
miasta Frysztaka. Sądzimy, że cel tak szlachetny 
powinien ściągnąć na przedstawienie liczną publicz­
ność tak z miasta jak i okolicy.

Wystawa psow W Wiedniu. Przy sposobności 
tegorocznej gospodarczo-leśuej wystawy w Wiedniu, 
odbędzie się taltże w dniach lii , 17 i 18 maja mię­
dzynarodowa wystawa psów.

Kongres katolicki w Saragossie. W  sobotę 
rozpoczęli sie w kościele N. P. Marji del F ilar  w 
Saragossie. obrady kongresu katolików hiszpańskich, 
kongresowi przewodniczy kardynał arcybiskup Sara- 
gossy, Z pomiędzy przedmiotów jakie zgromadzonym 
na kongresie tym zostaną przedłożone pod obrady, 
pierwsze miejsce zajmuje przywrócenie władzy świe­
ckiej Papieżowi, której potrzebę wykazują wypadki 
zaszłe w Rzymie od czasu, jak Rzym został zajętym 
przez W łochów. Dalej na porządku dziennym obrad 
znajdujemy projekt ustanowienia patronatu królew­
skiego hiszpańskiego nad kościołami zamorskiemi, 
żądanie wykluczenia seminarjów od służby wojskowej, 
sprzeciwienie się paleniu ciał zmarłych, wykluczeniu 
duchowieństwa od nadzoru szkół i w. i.

Biurokratyczny szlendrian. Z Rniszowiec nam
donoszą o fakcie następującym:

Do tameczuej szkoły ludowej przeniesiono nau­
czyciela z innej miejscowości. Dnia 1 marc-a objął 
ou swój urząd, a dotąd, pomimo, że jut jesteśmy 
w maju, nie otrz.ymał asygnaty na pensję. Oczywi­
ście biedaczysko zadłużył się, wszedł w lichwę i wre­
szcie, gdy otrzjm a asygnatę i pensję, to nie wystar­

c z y  ona na zapłacenie tych długów i lichwiarskich od 
nieb procentów, jakie już w ciągu tych dwóen mie­
sięcy na życie zaciągnął. Gdyby tak poczekał na 
pensję pary miesięcy jaki minister, to koniec końców 
dałby soDie radę, ale biednego nauczyciela ludowego 
doprawdy nie wypada tak nękać.

T o też polecamy tę sprawę nowemu staroście 
v Rohatynie, a sądzimy, że gorliwy ten urzędnik 
wejrzy w tę sprawę i postara sie co rychlej zal rzeć 
winę swojego poprzednika.

L iczba  nowoodkrytych baccilusów z każdym 
dniem prawie się powiększa. Obecnie donoszą z Ber­
lina, iż przed kdku dniami dwaj lekarze berlińscy 
odkryli baeciPusa dyfterji i nazwali go toxalbumen. 
Jeżeli wiadomość ia okaże się prawdziwą, to w ta­
kim razie walka z tą straszną chorobą, wobec której 
do dziś lekarze byli bezsilni, okaże się o wiele ła ­
twiejszą.

W Szwajc&rji, podług nowego rozporządzenia, 
każdy mieszkaniec kantonu bazylejskiego, otrzymujący 
wynagrodzenie mniejsze jak  1200 iranków rocznic, 
ma prawo do bezpłatnej pom ocy lekarskiej i bezpła­
tnych lekars:i Koszta te będzie ponosił rząd 
kantonu.

Perfumowany oudech. Lekarz paryzki dr.
Iloussel wynalazł sposób wstrzykiwania aromatycznych 
płynów do krwi, tak, że przez to na kilka dni cale 
ciało będzie naperfumowane. Proceder jest podobno 
następujący: Bierze się kilka kropli płynu, wydają­
cego nadzwyczaj silną woń, n. p. olejku różanego, 
który sprzedają na W schodzie po bajecznie wysokiej 
cenie, i wstrzyknie się tych kilka kropli pod skórę. 
(K,-opla jedna olejku tego wlana do beczki wody wy­
starcza, aby woda przejęła się wonią róży). Tych 
kilka kropli olejku dostaniu się do krwi, następnie 
do płuc i w końcu całe ciało człowieka będzie miało 
w o i róży. Oddech, a nawet pot będzie pachnął różą, 
i to przez dwa lub trzy dni, potem trzeba znów 
wstrzykiwać.

Niebezpieczny kwiat. Oddawna już jest zua- 
nem, że umieszczanie w sypialniach, kwiatów o sil­
nym zapachu, sprzeciwia się pierwszym zasadom hy- 
gjeny i że jest bardzo szkodliwem. Niezastosowanie się 
do tych przepisów, omal że me stało sie przyczyną 
śmierci p, L  w Warszawie. Pani L. lubiła namiętnie 
kwiaty i wszystkie pokoje je j, nie wyłączając i sy­
pialni, przepełnione były kwiatami. Uskarżała się 
wprawdzie p L . już czas długi, na ustawiczny liól 
głowy, ale nie wiedziała co jest jego  przyczyną, 
którą dopiero przedwczoraj poznać mogła. W  nie­
dzielę wieczorem udała się p. L. jak  zwykle na spo­
czynek Gdy w poniedziałek nad ranem pani L., o

zwykłej porze nie wstała, poszła służąca ją  zbudzić. 
Gdy atoli na pukanie do drzwi sypialni nikt z we­
wnątrz nie odpowiadał, służąca zaniepokojona tem 
otworzy ła drzwi przemocą i wpadła do sypialni, gdzie 
zobaczyH panią swą bez ruchu, pogrążoną w tak 
głęboki sen letargiczny, że je j w żaden sposob do- 
budzić się . nie mogła. W  pokoju dawał się fem c 
silny zapjićli kwiatów. Dziewczyna przestraszona we­
zwała natychmiast pom ocy lakarza, któremu dopiero 
z wielkim trudem udało się przyw rócić uśpioną do 
przytomności. W edług zdania lekarza, pani L. odu­
rzyła się silny m zapachem rośliny zwanej Arii- m 
odoratum , która poprzedniego dnia zakwitła. Gdyby 
nie przytomność-służącej i szybka pom oc lekarza, by­
łaby pani L. przypłaciła śmiercią swą miłość do 
kwiatów.

Statystyka zwierząt. W edług poczynionych 
obliczeń, ma na kuli ziemskiej znajdować się 230 
miljonów byilła rogatego, 450  m ój on iw owiec, 100 
miljouów świń i 60 miljonów koni. Największa ile®  
owiec bo przeszło 100 miljouów sztuk przypada na 
Australję, najwięcej bydła rogatego, bo przeszło 50 
miijonów posiadają Zjednoczone Stany Am eryki 
północnej. W  Rosji jest najwięcej koni, przeszło 20 
miljonów, a w Niemczech najwięcej świń, bo przeszło 
50 miljonów, ze 100, które znajdują się na całej 
kuli ziemskiej

Autodyaakt.
J a ś. Trosze ojczulka, co to znaczy autodydakt?
O j c i e c .  Jest to samouczek, człowiek, który 

sam siebie uczył.
J aś. A któż go w takim razie' do kąta 

sta w ia ł? --

Teatr. Dzisiaj, we czwartek, „W ielka księżna 
'Gerolstein**, operetka w Sck aktach Offenbacha. 
W akcie drugim odtańczą pp. Sachsówna i Hoffmann 
wielkie „Pas des deux“ . —  W piątek po raz szósty 
„O j mężczyźni, mężczyźni ! “ , krotocbwila w 4 aktach 
Zalewskiego. —  W  Sobotę „k a p e la n ", operetka Mil- 
liiekera. —  W niedzielę po poludnu „Dzwouy z Oor- 
neville“ , operetka Planąueta. W ieczór po raz pierw­
szy „Tajem ice ludu“ , dramat w 5 aktach Dumanoire’ a 
i d’ Ennery.

Litera tura  i S ztuka .
* Z teatru. W czoraj \,„nowiono konicdję La- 

biche?a „ P o l o w a n i e  na  Z i ę c i ó w “ , a panie Asz- 
pergerowa, Germanowa i Pysznikówna, jakoteż pp. 
Fiszer, W oleński, W ojdałowioz, Kwieciński i Skal­
ski zbierali huczne oklaski i nieraz homeryczny śmiech 
wywoływali w sali, zapełnionej dość szczelnie.

* Światełka. Nr. 13 zawiera: Janina Sedlaczek: 
Trzeci maja. —  M arja Leona: Święto Fabjuszów,—
Bajki i legendy: Franciszek Parasiewicz: Adaś i
ptaszki —  Z. M .j Kosz nowalij. Rozmaitości. —  
Korepondencje „Światełka**. —  Do rozwiązania.

* „Przeglądu powszechnego" opuścił ju t prasę 
zeszyt V. za maj i zaw iera: Wspomnienia z piel­
grzymki dó Kompostelli i Santjago, przez ks, dr. 
J. Telczara. —  Położenie prawne chrześcijan w pań­
stwie rzymskiem w trzech pierwszych wiekach, przez 
ks. Bilczewskiego (dok.). —  Z archiwum Karmelita­
nek bosych wileńskich, przez dr. F. Konecznego i dr. 
Krotoskiego. —  Polacy w Anglji, przez ks. Jana Ba- 
deniego T. J. —  Włodzimierz Sołowiew, przez’ ks. 
Marjana Morawskiego T. J. —  Restauracja prećbite- 
rjum kościoła Panny Marji w Krakowie, przez ks. 
Eustachego Skrochowskiego. —  Przegląd piśmienni­
ctwa. —  Sprawozdanie z ruchu religijnego, naukowe­
go i społecznego.

* „Przegląd polski", zeszyt XI. za mąj, zaw iera: 
Cesarz Tyberjusz, przez Kazimierza Morawskiego. —• 
Znaczenie i skutki antisocjalistycznych zarządzeń wy­
jątkowych w Niemczech, przez St. Starzyńskiego. —  
Z pod wieży jfiffel (wrażenia i opisy), przez Jerzego 
M yciclskiego (dok.). —  Z powodu procesu Wadowi- 
c-.iego, przez Józefa Kleczyńskiego. —  Kronika lite­
racka. —  Przegląd polityczny. —  Artur Potocki, 
przez St Tarnowskiego.

Itozm aitości.
— Poczta W Turcji. Mile stosunki pocztowe pa­

nują w Turcji, o ile wnosić można z opisu dra Miil- 
lendorfa w Breslauer Ztg. Kto chce oddać list na 
pocztę turecką —  pisze między innemi ów doktor 
—  musi postępować nader przezornie i ostrożnie, 

jeżeli pismo jego w ogóle ma być wysiane. Przyno­
sisz list i kładziesz go urzędnikowi na stole. „Jeden 
piastr** —  mówi urzędnik. Dajesz pieniądze i cze­
kasz ; urzędnik odsuwa list i pieniądze na bok, 
poczem p jta , czego chcesz jeszcze? „Zobaczyć, czy 
na liście przylepiona będzie odpowiednia marka** —  
odpowiadaszLUrzędnik przykleja markę i zapytuje, 
czego jeszcze pragniesz ? „M arka musi być ostem- 
plowana** —-. odpowiadasz spokojnie. :/przędruk przy­
ciska stempel i mówi, uśmiechając się uprzejmie: 
„N o , teraz już nic m u sie  stać nie może“ . W istocie 
po ostemplowaniu marki urzędnik nie może mieć jaż 
żadnego interesu w zniszczeniu listu, chyba, że z nie­
zwykłej grubości wuosi, iż zawiera pieniądze. Kto 
jednak zaniecha tej ostrożności, może być przekona­
ny, że list jego powędruje w kąt, a piastr do kie­
szeni urzędnika. Dla tego w Turcji nie należy nigdy 
w rzucać„ listów do skrzynki, lecz trzeba je  zawsze 
zanosić samemu do urzędu pocztowego i przekonać 
się o ostemplowaniu marki. Zamiast przesyłać list 
gruby, lepiej jest przesłać kilka cienkich, takich, 
któreby nie zwróciły uwagi. Tę samą ostrożność na­
leży zachować w wysyłaniu depesz; pomimo kwitu 
z opłaty należnej sumy, można być tylko wtedy 
pewnym, że depesza odejdzie, gdy się stoi przy 
aparacie, jal. urzędnik telegrafuje. Szczególne jest 
jeszcze lo, że urzędnicy nie obrażają się bynajmniej 
za okazywaną im nieufność i nie gniewają się wcale,t 
gdy im kto np. pow ie: „,Nie wierze panu, schowasz 
sobie pieniądze, a telegram nie wyślesz'*. ,

—  Maszyna do czyszczenia ulic. W każdem ruoh-
liwszem m ieś te, zwłaszcza zaś w miastach pierwszo­
rzędnych, sprawa czyszczenia i Kc ma bardzo doniosłe 
znaczenie.

W  Berlinie np. odbywa się ono za pomocą ma­
szyn do zamiatania, zaprzężonych w jednego konia; 
czynność zaś sama —  ze względu na ożywiony ruch 
we dnie — odbywa się w porze nocnej. Czynność 
dzienna ogranicza siei na ręcznem usuwaniu końskiego 
nawozu przez umyślnie w tym celu zorganizowane 
brygady robotnicze.

Jako stronę ujemną maszyn do zamiatania ulic 
będących dotąd w użyciu , wymienić należy tworzenie 
tumanów kurzu, co już niejednokrotnie b j ło przed­
miotem skarg publicznych.

Temu złemu ma właśnie zaradzić nowa maszyna 
Ilentschla do zmywania ulic. Doświadczenia z tą ma­
szyną, czynione dotychczas w Cliemnłtz (w Saksonji), 
w M oguncji, we Frankfurcie n. M., w K oiorji w in­
nych miastach, dały rezultat pomyślny.

Pomysłowy ten przyrząd składatsię z dwóch 
części, mianowicie z kombinacji m iotełj i kiszek do 
polewania ulic.

Maszynka ta nadaje się do przewozu ręcznogo 
lub końm i; posiada w głównej części zbiorniczek na 
15 hektolitrów wody w kształcie cylindra, do którego

w tyle przytwierdzone szczotki w kształcie śruby od- 
| suwają wszelkie na ulicy napotykane nieczystości ku 
' chodnikom.

Od przodu widać kiszkę do polewania; jest ona 
1 połączona ze zbiornikiem, z którego rnrlrą dopływa 

woda do szczotek i utrzymuje je  do pewnego stopnia 
w wilgoci.

Przez prąd wody działający od przodu, a na­
stępnie przez silne nacieranie szczotkami, wszelka nie­
c z y s to ś ć —  bez tworzenia się stąd kurzu —  zostaje 
zepchnięta, nagromadzona po bokach i do wywozu 
przygotowana.

Koła maszyny, zrobione z masy papierowej, to­
czą się bez hałasu.

— Szczyt reklamy. Nie sami tylko amerykańscy 
kupcy mają monopol na fantastyczne ogłoszenia i ba­
jeczne reklamy. Oto próbka, świadcząca że i Niemcy 
Die ustępują im pod tym względem. —  Na słupach, 
wyznaczonych przez municypalność Berlina do przy­
lepiać..a ogłoszeń, można obecnie między inucmi czytać 
następnjąc.i :

Indyjski rajah Nana^Sabib XXII ofiarował na­
szemu ogrodowi zoologicznemu siedmnaście tygrysów. 
SzlaehetDo te zwierzęta pojmano w sposób zupełnie 
nowy i bardzo ciekawy :

Jego wysokość ro kazała pewien obszar jungli 
pokryć liśćmi palmnwemi, polanemi obficie klejem 
rybim niezwykłej tęgości i mocy. Za nadejściem nocy 
owe siedmnaście tygrysów wyszło jak zwykle na żer. 
Czy to dlatego, że noc była ciemna, czy też dlatego, 
że zwierz ten jest krótkowidząey lub nieuważny, dość 
że dostał się w pułapkę. Liśgie palmowe przylgnęły 
im do łap. Po daremnych usiłowaniach wyswobodzenia 
się, rozszalałe tygrysy padły na ziemię i poczęły się 
tarzać, wyjąc przeraźliwie i oblepiając się w len spo­
sób coraz bardziej palmoweini liśćmi.

Śledzący ich z dala słudzy raji skorzystali z 
tej chwili, aby je  związać i uprowadzić. Następnie 
zostały one wysłane statkiem do Hamburga ; stamtąd 
zaś do Berlina odbyły podróż na własnych nogach, 
idąc w długim szeregu, a mianowicie tak, że każdy 
tygrys miał —• przy pom ocy wyżej wzmiankowanego 
kleju —  przylepiony ogon do prawej przedniej łapy 
następnego tygrysa.

Tęgość kleju, za pomocą którego można tak 
łatwo brać w niewolę olbrzymieli drapieżców, nie pod­
lega zaprawdę żadnej krytyce.

Preparatu tego równie skutecznie użyć można 
do sklejania szkła porcelany, nóg od krzeseł, foteli, 
bilarów, do fajek piankowych, posągów itd. '.abyć 
go można po cenie najniższej w Berlinie w zakładzie 
X X. Potsdamer Strasse.

Część ekonomiczna.
§ W Grybowie zakazał Namiestnictw c, odby­

wania targów na bydło rogate i nierogaeiznę o- 
raz ładowania i wyładowania tych zwierząt na 
tamtejszej stacji kolejow ej. Równocześnie z p o ­
wodu wygaśnięcia zarazy racicowej i pyskowej 
zezwoliło Namiestnictwo na otworzenie stacji w 
Tarnowie celem ładowania i wyładowania zwierząt 
racicowych.

§ 0 tegorocznych urodzajach w Królestwie 
Boiskiem zamieszczają dzienniki warszawskie same 
pomyślne wiadomości.

Donoszą one, że we wszystkich powiatach 
Królestwa, tak na prawym jak na lewym brzegu 
W isły, zaińewy ozime wyszły z pod śniegu bardzo 
bujne i silne, a dzięki ciepłej i niezbyt posusznej 
wiośnie rokują obfita plony. Podobne plony ro­
kują również obsiewy "iosenne, bo uprawione 
wcześnie, w rolę wygrzaną i niepozbawioną wi1- 
goci, wyglądają obecnie zdrowo i bujnie. W ogóle  
z wszystkich ziem polskich sprawozdania o zasie­
wach bizm lą pocieszająco.

§ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej i 
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lw o­
wie od 2'G kwietnia do 3 lun. bez opłaty akcyzowej. 
Pszenica 8.30 do 8’ 70, żyto 7 ’20 do 7'4t5, jęcz­
mień browarny 7’ 10 do 7'55, pastewmy 5*75 do 
6 '— , owies 7’ 20 do 7‘ 50, hreczka G'85 do 7'50, 
kukurndza zeszłoroczna 6‘—  do (P50, nowa 5'50 
do Ś'%5, groch do gotowania 8- — do LL— , p a ­
stewny 6' - do 7'— , fasola *J'—- do 13'— , bobik 
5D0 d o 6 '.0 ,  wyka 7•—  do 8 '— , koniczyna 30’ —  
do 45 ‘— , anyż rosyjski 261—  do 27-— , anyż 
płaski 19 '—  do 23-'— , kminek 17 '—  do 2 0 '— , 
rzepak zimowy 13 do 13'25, letni 14-—  do 14’ 50, 
rzepak na jesień 1 P —  do 11 25, lnianka 10‘— do 
10 25; nasienie Imane 8:ń0 do 8'75, chmiel na je ­
sień 8 9 '—  do 9 8 '— , nafta, zwykła 13'50 do 
14-50, salonowa 16'50 do 18.-50, wszystko za 100 
kilogram ów, spirytus 10,000 literproeentowy kon­
tyngentowany z podatkiem konsumcyjnym 46‘ 15 
do 46'50.

§ Na wtorkowy targ na nierogacizną w W ie­
dniu przypędzono : —  1717 sztuk prosiąt. 2920 
średnich i 1126 ciężkich bagonów. Pornimo m m e’- 
f-zego dowozu ożywienie panowało niewielkie, a 
ceny zeszłotygodniowe nie m ogły się utrzymać.

Płacono za towar przedni po 42 '/,,— 4 4 1/a et., 
wyjątkowo —  ct., za towar za średni po 41— 42 j.t 
et., * za lekki po 36— 40 ct., za prosięta po 34 
do 43 ct. za kilogram  żywej wagi prócz opłaty 
akcyzowej.

Wiedeń 6 maja.
(Z ) Mimo ui oczystyeh zp.pewnkn niemieckiej 

mowy tronowej, że sytuacja j st pokojową, oninja 
publiczna w Niemczech przyjęła niechętnie wia­
domość o powiększeniu arn.ji na stopie pokojow ej. 

SNiez dowohiienie to znalazło już wczoraj wj raz 
w notowaniach giełd niemieckich, w skutek czego 
nasza giełda rozpoczęła dziś operacje pod wraże­
niem osłabionych kuisów wieezornyih giełdy frank­
furckiej. Niebawem potem nadeszła wiadomość, że 
IFrlin idzie ku zniżce i przeważnie sprzedaje akcjo 
górnicze. I’od wpływem tej wiadomości och lod ło 
znaczni-1 dobre usposobienie naszej spekulacji, a 
na całej linji poczęły się kursu cofać. Ruch ten 
trwał do pi ludnia. ale w powolnym tem pi-, bo i 
podaż by (a niewielką . odporność speku aęji do­
syć silną; dopiero po nadejściu południowych no­
towań berlińskich akija  zniżkowa przyspiesz}ła 
kroku i rozlała się szerokim korytem. Ogarnęła 
ona cały materjał, dotykając najmniej renty i pa­
piery lokacyjne, a sroźąc sio najsilniej -w w alo­
rach przemysłowych, między któremi Pragskio 
straciły dziś z w .‘zorajszego kursu 10 zł., Rima 
3.50, pułnocno-węgie.rskie kopalnie węgla 6 zł., 
Salgo 8 zł Mniej srogo obeszła się zniżka z 
akcjami bankowemi i kolejo-sem i, wszystkie one 
jednak poniosły dziś mniejsze lub większe straty, 
a jeno Bodenkredyty po /ly  w góro o 2.50 zł, 
v\aluty podrożały znacznie, ruble trzymały się 
na wczorajszej wysokości.

Ostatecznie notowano:
Kredyty aigtrj&ekie 300 — . węgierskie 339’— , 

Anglobar.ki 149 25. Union y 242 '— , Bankvwreiny 
1 16 75, L2nd6ibanki 2 19 75,. Ludwiki 195’ 50, 
Czermowieekie 229-— , Renta papierosa 89 40, 
srebrna 89 80, austrjacka złota 110 15, papierowa 
i0 1 ’ 50, węgierska złota 103 05, papierowa 99 30.

Rubla P 3 3 l/o.

Ostatnie wiadomości,
k Dutina na R 'olyniu  otrzymujemy nastę 

pujące doniesienie:
Ostatni w naszym kraju klasztor żeński, na­

leżący do reguł} św. Franciszka, gdzie znajdo­
wały się zakonnii‘6 ze wszystkich innych pokaso 
wanyeh już klasztorów, teraz zamknięto na rozkaz 
rząuu, który polecił obrócić zabudowania klasz 
torae ra  wojskowy szpital. Rozkaz wykonano na­
tychmiast, zakonnice wywieziono, lecz doniesiono 
rządowi, że jeden szpital wojskowy już je3t 
w Duhnie, a drugi byłby zbyteczny. W  skutek 
tego nadszedł z Petersbuiga rozkaz ■

„ Z a b u d o w a n i a  k l a s z t o r n e  p r z e ­
r o b i ć  n a  " wi ę z i e ni e * * .

I tak się stało. Cyw ilizacjjność R osji oka 
żuje się w tym fakcie w całej pełni. A le jest 
przynajmniej carat logiczny : —  znosi domy Boże, 
więc przynajmniej przezornie pamięta o tem, aby 
mu nie zabrakło kryminałów. Bo kto religję tępi, 
ten przysparza ludności złccz-ńcow .

LLeiogramy „Przeglądu
Wiedeń 8 maja. Obiega tu pogłoska, że Ce­

sarz osobiście otworzy dnia 14 b. m. wystawę 
gospodar.-zo-leśną.

Wiedeń 8 maja. Izba posłow obradowała da­
lej nad budżetem ministerstwa handlu i przyjęła 
rozdziały : inspektorat}' przemysłowe, urzęda kon­
trolujące ręczną broń palną, jeneralna dyrekcja 
kolei państwowych, u iz ę d a ' cementnicze, urzęda 
portowe i sanitarne, zakłady pocztov e i telegra­
ficzne i pocztowe kasy oszczędności. Przy roz­
dziale poczty i telegrafy wyjaśnił zastępca rządu, 
szef sekcyjny Obentrant, że ponrm o niewielkich 
funduszów rozporządzałnyih, wiele się robi ku 
otwarciu nowych urzędów pocztowych.

W wielkich instytucjach —  jaLą jest zakład 
pocztowy i telegraficzny —  rtiorm y trzeba wpro­
wadzać zwolna jedr.ę po drugiej, bez robienia 
wielkich skoków, a wtedy poczta spełniać będzie 
jak najlepiej swoje obowiązki (Żywe oklaski

Por. Kubtck interpelował p. ministra han­
dlu w sprawie niebezpieczeństwa, na które nara­
żoną jest fabrykacja austrjacka papierosów z p o ­
wodu tureckiej tar} ty cłowej.

Paryż 8 maja Pal mer i Tigran basza za­
komunikowali rządowi francuskiemu, że Egipt 
przyjmuje warunki postawione przez Fram ję co 
do konwencji egipskiego długu, i że niebawem 
wyda Chedyw odpowiedni dekret.

BeiTltifS-maja. Norddeut^cherka donosi, że 
cesarz przyjmie dnia 10 maja zaproszenie na 
o lja d  u ambasadora austrjackii go i dopiero po 
tym objedzie uda się w podróż na Szląsk.

Parlament niemiecki wybrał Lecetzowa pre­
zydentem hr. Ballestremn pierwszym, a Baumba- 
eha drugim wiceprezydentem. Levet ow w ciepłych 
słowach wspomniał o nieśmiertelnych zasługach 
Bismarka.

Berlin 8 maja. Komis a dla ustawy o fun­
duszach kościelnych katolickich przyjęła 15 g ło ­
sami przeciw 4 artykuł 3 przedłożenia rządowego 
z niektóremi zmianami, projektowmuemi przez 
Brueia i Zedlitza. Resztę przedłożenia przyjęto 
jednogłośnie.

Peszt 8 maja. Rada miej ka wśród usta­
wicznych okrzyków „eljen** przyjęła jednomyślnie 
przedłożo.-.e przez prezydjum magistratu projekta, 
urządzić się mających uroczystości i fundaeyj, 
w celu godnego uczczenia zaślubin artyks. Marji 
WaJerji.

Karłowice 8 maja. Królewski lom isarz br. 
N ikolicz oświadczył biskupowi Brankowiczowi, że 
Cesarz zatwierdził wybór jego na patrjarchę k o ­
ścioła w ch od n iego  w W ęgrze h. Br. N ikolicz 
odczyta odnośne pismo odręczne Cesarza na po 
siedzeniu kongresu kościelnego serbskiego 1U 
maja, a 11 maja wprowadzi nowego patrjarchę 
w urzędowanie.

Zagrzeb 8 maja. Biskup Strossmajcr przy 
był tutaj i odjeżdża jutro do Rzymu.

Paryż 8 maja. Podczas rozprawy w proce­
sie tow. 'Societć de Metaux prokurator nazwał 
Sekretana głównym winowajcą i przytoczył 
liczne dowody na t o , i  że Joubert zaraz po wstą­
pieniu swera do zarządu stowarzyszenia zapoznał 
się z krytyeznem jego  położeniem , a nurno to 
biał udział i jest współwinnym w zestawianiu 
fikcyjnych dywidend. Przyznaje wprawdzie proku­
rator, że Joubert wszelkich starań dokładał, aby 
kryzis tę powstrzymać, czynił to jednak tylko 
w interesie własnym i banku, ktorego był przed­
stawicielem. Wina Jouberta, według zdania pro­
kuratora, poczyna się z marcem r. 1888, i od tej 
chwili brnął on coraz dalej i brał udział w ka­
rygodnej czynności towarzystwa

Fraga 8 maja. Liczba robotników pracu­
jących w fabrykach maszyn zmniejsza się ciągle, 
gdyz ba stojący robotnicy włóczą się grupami i 
grożą, że będą oblegali te fabryki. Dotąd jednak 
nie dopuścili się żadnych gwałtownych czynów. 
Dziś po południu ma się odbyć nowe zgrom a­
dzenie robotników.

Paryż 8 maia. W okręgach RoubaK i Tour- 
coing sytuacja się poprawia. Już lr,.000 ro ­
botników w róciło do pracy.

Zanzibar 8 maja. Wissman zaiął Kilwo.
Berlin 8 maja. Posiedzenie izby panów. Ca- 

p r h i oświadcza, źe żyw i przekonanie, iż na wspól­
nym gruncie tradycyjnej m iłości do pruskiego do­
mu krćilewskicgo porozum ie sie on łatwo z i 'bą 
panów.

Piiii wefaża wdzięczność B ism aiko«i za to, 
że zawsze opiekował się stanem rolniczym .

liohenthal, nawiązując do mowy Pfiila, wy­
raża radość, że, izba panów przed izbą posłów 
uczęiła zasługi Bismarka, i wypowiada zdanie, że 
coś trzeba uchwalić w miejsce ustawy- socjalisty­
cznej, która upływa z dniem 1 października.

i g mm  ks—  g ga - ąąmaai gam  m b b i agą uhmmi— r

Nadesłane.

Dr. Jan Rosner
b asystent kliniki położn. gm ek Uniw. Jag.Ml. 
ordynuje jak  zwykle podczas sezonu kąpielo­

w ego w Franzensbadzie (Steinhaus).
727 1—14;-A-r ł.A-r u- \ ĄflFŁ rUSSJ* ’ • - *

Pr. Teolil t̂arliiewicz
lekarz speeialny do ch orób :

I 1 j i. . g a r d ł a  i i i d s a
ordynuje od 3— 5 p lac M arjacki liczba  8.

T elefon u  28. 818 1— 1

N ag ro d a  5 z lr .
W kościele 0 0 . .Jezuitów, albo w przćcliodzie z 

tegoi ul. Teatralną, pl. Marjackim, ul. Karola Ludwi­
ka na ul. Maja zgubiono różaniec z perłowej masy 
znaczcie literami C O. w futerale niebieskim z t.a- 
kiemiż literami. Uczciwy znalazca zechce odniesu 
takowy do donui przy ul. 3 Maja Nr. 9. gdzie' po- 
Wyższą nagrodę otrzrma. 

tcumm

4 °/0, 4 k. “i  i 5 cl/0 L isty  za sta w n e
Tow. ki d\t. ziemskie ero

4 'A %  listy zastaw, b  m ku  k i aj o w e g o  
listy-' h ipoteczn e, k u pu je  i sprze­

da je  po na jprzystępn ie jszy  cli cen a ch

August N-holienberg
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo jfaeoty L»jw ań „Nadzieja.* P e 
nnmeraia roczna p.a pri wiaaję K  1 80.

S R E B R O
prawdziwe PStej próliv, urzedownie cpcliowane. 
ZASTAWSS z srebrnymi lub szklanm-mj talerza­

mi od 25, 30. 35, 40, 50 uo 350 zł. TACE od GO, 70. 
80 do 300 zl. SREBRNE O BRĄZY w każdej wirikości od 
7, Sf .10, 15. go do GO zt. Najrozmaitsze SERWISE do ka- 

wv. do herbaty etc.
eleg*tnoka toaleta

z wszelkimi! i przyborami jak lustrem, girandolami etc. od 
450. 500 do 1.0()0 z 1. oraz kubki, netfesserki, zapalniczki, 

tytonierbi etc.

Magazyn zegarmistrzcwsko-judilerski

w e  L w o w ie , ulica, H a lick a  1. 17. 759
(Ogłasza: „Ajencja anonsów-Impressa**.)

Telejjriłm jęielduwy.
Wiedeń iłu i: 8 Maj .1 godz. I . nr i? 40

Akcje kredyt 301 — Węg. bolej pół U
A łplry 96 40 wchód** 96 —
Kredyty > <7 . M l — i Ol
Anglobamd 119 50 ICitl. 146 25
Umcny '  ',>43 — kfet*jo tytoni. 115 50
Lnd Triki 197 25 Gal.obi. ind 6K- (■ 5 50
N crdban; 968 — K lfarthłi* 2 0 50
Loiubfcrdy 125 75 L&iidcrbs. A 20 30
Losy ta fądd t 37 3 U Ker,ti5 i ł ro s v: 3 45
EUatsbshn} 23 7 > Bsu A , c r a c V 118 30
Cstsrąfow^ek';. 29 ;— Rcntn wręg psp 99 60

IV u* v 134 —
bs »ts Mino.

LWÓW i. Izby handowej 3 maja I3&0

1. A ic je  za sztukę
bot kuponu bb żą ego rlmą iłdajł

fc.,» 3ytf-iąnndy.
Kolej gtlic. Sar. LuL 200 zł. w » 195 — 198 NO

a lwow.-cz^r-jasa. 20*0 zł. w. &. 927 50 251 —
Hmkł" hip. . gallc, 200 zł. w. a 302 — 306 _

,  kredyt. *alic. 200 zł w 1 — — 218 —
3. H B S siW  sc 100 stt

Bruka byp. gullc 5 pro. w. * KN 30 i 02 —
Listw c|auw. Galio. Ztkłado

kredytowego zioaksktago 36 !st, — — — —
Banku hrp. galic. 5 pro. lO°/„ pr. 106 30 107 —
Banko krajowego i l!{ f /f, wr. 7 9 — 99 70
Tow. fcrgd. psiio. 5 ,  , 101 10 101 80

,  8 * i  s . nieokr. 97 60 98 SO
» ,  . * .  3 101 10 10.4 80
i  r  *  ̂ •„ * » • D ‘ t 95 20 &5 90
n * i * 7 .  .  » • 52 1, 100 10 ICO 80
a » i i  i : i ^  tj 34 50 95 20

3 biaiy Vs jW  s 100 zlr
Z. kr. ypli (d &°/„) 3*/, w 'Śiml b7 — 60 —

» 8 ,  r (<f £  ó 2 . . 7 — 50 —
■i .'-i 100 dr-.

It demu.Jtcyjne gtlic. 5 pre, a*, k. 105 10 105 80
Kom, banki, irraj ó prc. w a. C. em, 10u 75 — —
Poły taka krnj sr . 18736 pro. w. *, 104 51 106 -

„ g 1885 4 , 98 — 38 70
6 $ 8 s: f»nd propiujM-yjJzey/? 47„ > 92 — 42 70

5. t  o :i p:
Loży wJarts Krak owe . . . . 23 - 25 —

g * . . 84 —

Dsknt h o le n d e r s k i ...............................6 48  i  ,58
Dafcst c e r u r s k l....................... L 51 5.64
N*pr?ccndor . .  . . . . ^ 3 7  9 4 7 -
Półistptrjfti rosyjski . . .  3 .15 3.75
B«b»J rosyjski srebrny......................1LV l . f *

.  ,  pap ierow y . . . . 1 3 2 1 4 l.3 4 V a
106 »*rc ir  niowiepsttó 7 80 *8  80

Pociągi kolejowe.
Podłue r.egaru lw rsidego (Od 1 października 1889).

Do Lwowa przychodzą

Z Krakowa . . .
Z Podwoloczyak . . .
Z Podwołoczysk na Pudzamcze 
Z Suczawy. Cze-niowiec, llusia- 

tyna i Stanisławowa . . . 
Z SurzaY y, ( „arniowiec i Stanu. 
Z Suchej, Chyrowa, Dusiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . _. 
Z Suchej, Chyr., Ław. i Stryja 
Z Pesztu, Ła-/ocznego, Chyro­

wa, Kusiaryna, Stanisławo­
wa i Stryj* ..........................

Z Bełżca (Tomaszowa) . . .

Ze Lwowa odchodzą :
Do Krakowa ..........................
Do Podwoloezysk . . . .  .
Do Podwoloczysk z Podzamcza 
Do Suczawy, Czerniowiee, Sta­

nisławowa i Ilusiatyna . .
Do Stanisławowa Czeruiuwieo

i S u c z a w y ..........................
Do Stryja, Stanisławowa Hu- 

siatyna, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyr , Ław. i Suchej 
Do Strja.. Stanisławowa, Hu- 

siŁtyna Ławocznepo, Pesztu,
Chyrowa, SUóża . .

Do Bełżca (Tomaszowa)
IIwr.g* : Uudziny drukowane korsj-wa, oznaczają po-a 

BOuną od gouainy 6 wlecz,■*..- do 5 m 59 -»no

-i X _■ ol-.-I  tlfc. £ i-i
cdi f 12 CL £O

Pociągosobowy
fcł C Wi <5
§ ® Ł *5*___c

ł 03 8-5Ó 8'28 716
220 7.—
2 o& m— 2-38 6.22

8-05 2 —
u-65

3-3G8'2tJ

12-08
5-41

2-28 4-zO 7'20
4'11 <J'62 -1 lO-.Zij
422 7*—;10‘28j7

1 11-06

9'11> 10-13

4-25

8-43
1020

5*50
i 803



PRZEGLĄD z dL;a 9 m?ja 1890.

M a te r io  tt /h if an g  I ia  m knie d a m s k ie  M a g a z y n  F .  K N A U E B  i  S l N
1 otrzjm al w  w is lh ie m  w yb orze  w e  L w o w ie , plao K apitu lny 1. 1.

Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco.
otrzym ał w  w ie lk ie m  w yb orze

sprzedaje  do  cenach najniższych

BROS 'tóUWSKł i REWOLWERY $>• \ 

i i  ^

S T E F A N  P I L E C K I
Główny nansazyti brsini, amunicji, nowii&ci 

Sj»»i towycb’, pcrfuinei |i i przyborów 
iii !forint wych.

L W Ó W  pl. Kapitulny I. 3 .

Znana od 40 fet prawdziwa C k rad-y dentysty 
r,.A„ n r  p n i ł J A  JFODA ANATERYNOWA 

U F . I U l i A  jcłt do nabycia w znaczn.e 
iwigKazonych flaszkrch po 50 ot., I zir. i 1 ‘40. Niezrównana w skut­
kach awvoh lec niczyoh przy w izyjtkich cborobaoh jamy 

zgbów.
ustoej i

J e d y n e  prawdziwy puder paryski
wyroi i  U. Kienlnaaflera jest najdelik niejsry-a i "orle n;p-zkodliwym 

a nadaje płoi św ijiość i gładkość. Biały, różowy i bL do kreucwy. 
Cena pudełka 50 ct.

M ydlą leczn icze B ergera
w yobn  O. Heli a i Opawie, jak smołowe, dziegciowe, glicerynowe, 
tiar*rowe, iohtjoliwc. borowe, jodowe polaśo-se -żywao« »« znakomi­

tym krtkiem przeciw w ie lk im  chorobom skóry.

500 maiek w rłocie wy: egrodzeria, jeżeli

G ro lic n a  „ M A Ś Ć  Z D R O W IA "
(Crćme) nie isanie plam wątrobianycfa, Węgrów, czerwoności nosa itd. 

nie nad - cery młodzieńczo-świeżej i śnieżno-białej.
Cena 60 centów.

Dr. F ołowa sławna i skuteczna

A ugsburgska esencja życ>a
do--kon*}y Brnu„k domowy przeciw cierpieniom sol dka, iob n - 
rtgpatwom, j»k  bola głowy, mdiośoiom, zgadze, hemoroidom itd. 

Cena Ć0 ct. i l  itr.

P rof. D r. L ieb era  E lix ir na nerwy
njozró" pany przy cierjieniach nerwowyoh, jak bola gluwy, newrai- 
giom, bicia "eroa, braku ape. ta itd. Flaszki z prospektami i spo-o 
oam u iyca  po 2 złr., 8-50. 6-50. Broszura ,  Pocie7, Ł» chorych* gra is

i tram j.

H<jrbabny‘e6o
^yrop z podfosforenu wapń. żel.

wj próbowany środek przeciw chorobom krwi 
i plac, biedacy i«rofułom, a mii, suchotom 
w ioh zaro Iks itd. Cent fl.. z broszurą 

di. Schwcizer‘a 1 zł. 25 ct-

Dr. Rosy Balsam życia
od wielo diiesiątnk lat bardzo rozpowsze­
chniony lek zrakomioie dział* przy wszel­
kich Iclegliwonciach n irzadów trawieni* 
i praewoduw noka mowych, dlatego poleca się 
każdemu ter środek tak ze wzrlgdu na akt 
te-jinośó jak i taniość, bo cena flaszki 60 rt.

Czerny‘ego

T A N K 1 N G E N E
jest najier szym, nioizLtdliwyiu i catyo'. - 
miast działającym Środkiem c .i furbowania 
włoaów na czaTO, brunatno i blond Barwa 

nabyta pozostaje trwałą. Cent, 2 sł. 60 ot

tS’°  o  R 4
k* N •-? Uh

B  ̂ E d

Eau de Lys de Lohse
da myoia twarzy, <"ziała -bawień-uCywana 

ie na 
głai

jej powierzebos ność nadając j*j 
idkcś. delikatność i mit

Cen*
miękkość 

1 .Ir. 40 ot.

J . P serhofera  P IG U Ł K I
krew ozyszcząoe. doskonały --rdek domowy przeciw zatkaniu, 

ka>-cz-m żołądkowym itd.
1 pnlełko 16 pigułek 2Ł ct. — 1 rulon 6 podełek 1 zł. 5 ot.

Prawdziwe tylko z oterwunm  faosimila podpisu wynalazcy.

Premiowa \y: Wiedeń 1,878, Filadelfia 1876, Frarhfwt 1881.
J. Mackla przetwory z igieł sosnowych:
Eteryczny clej.k  iiosnrmy nżywaty pny cuorobach piersiowych do 

'nhalacji, woiereń i wietrzenia pokoi.
Ekstrakt sosnowy 3o kąpieli znakomicie za:toaowary do cierpień 

renmztyzmowrah i przeciw gośćcowi

^3 J |  —  E Ekstrakt niodowo-ziołowo-słodowy i ta- 
" l E  K a S J E i a j  ki -ż cukierki L. 11 PIETSCHA w Wr< 

cłswia zbawiennie działaii. przy wfzelkich cierpietiach pi osiowych 
i krtani, jak przy kzszlu, kokluszu, zaflegn fenin itd,

Listy dziękczynne od Ojca św. Leona XIII i wielu 
innych osobistości.

Ulaść Sihulskifso
zaleci tie pmy obconej porze roku jako bardzo -bawienny środek do 
rygnbienia piegów i opaleń tloneoznych a to w |ak nsikrótszym ozasie. 

Cena słoika 86 ot.; większego 70 ot

K rop le  M ariace lsk ie
znakomity i bardzo poszukiwany środ k przeciw żółtaczce, cuchnącej 
woni z ust, kamieniom meczowym i w ogóle cierpieniom przewodów 

pozarmowyjl śledziony wątroby.
Cena 40 i 70 ct. Baczność przed falsyfikatami 1

Aptekarza F. J. Kwbdv
Płyn restytucyjny dla koni

iriziównany środek pritecir* w. dk im  chorobom koni, jak : sp 
I cowaniu łopatek, tylnych nóg, krzyży, zapaleniu kopyt, rozdęciu 

cięciw, ichn /■ iou  itd.
Cena flaszki z opisem użycia 1 złr. 40 ot.

ApMta port Złotym słoniom 
H e n r y k a  ^ l u m e n f e l d a  we Lwowie

P l j p A j - ij»» aptekarza Kazimierza Jonasza, znakomity środek Jla usunie- 
i . I j UI 1 J\rt cja u a g n T o t k ó w , brodawek i innych narośli skórnych.

Z przyjemnością, oświadczyć mogę ze środek la nagniotki „Eureka11 
leczy radykalnie nagniotki, czego nietylke ja ale i moi znajomi doświadczyli.

Franciszek Burzyński
,.Cena 60 ct. w a. k. notarjusz w Bursztynie.

W  ftf" 1 l i f \  I d u  ‘ I wyrol,u aptekarza H e n r y k a  l l !u -
ł i  I I * '*  '  ”  f l  n ie n f c  > d i  we Lwowie, niezrównany

środek przeciw chorobom jamy ust i gardła. Woda salicylowa codziennie użyta 
niszczy nieprzvjemnv z Ust odór, pokrzepia i posila Iziąsła i nadaje zębom 
właściwy połysk, w chorobach zaś gardła działa jakc znakomity mikroorganiz­
my nfszdMtcy środek, przeto nietylko że uchyla już istniejące cierpienia lecz 
zapobiega zapaleniem, katarom itp". cierpieniom gardła i krtani. Cena 50 ct, wa.

Wstrzykiwania i kabzułki z Mątieo r̂ u
rza l l c n r c k a  I K a m e r . f  Id a  we Lwowie. Środki te w odpowiedni spo­
sób użyte działają z pewnym skutkiem przeciw wszeMdm chorobom przewodu 
moczowego obojga płci. Znakomity i pewny skutek tychże śrou -uw stał się po­
wodem, że wygórowane zostały z kraju prawie wszystkie podobne wyroby za­
graniczne cq Jo skutku niepevn“ a w cenie trzykrotnie droższe Cena wstrzy­
kiwania z Matico 50 ct. Cena kabzułek z Matico 80 ct.

■ A t  Proszę wyraźnie żądać p r e p e r a t ó w  z  T fa t  c o  B ’ n m  n  
f e l i f a ,  gdyz tylko" co do tych "idnoszą się powyższe wskazówki. «05 14-?

- -w liż ......3W-;

J A I  I I i a r A T O W l C E
m a g is te r  fa r m a c ji  i c h e m ik  s ą d o w y  

poleca n iezaw odne i w ypróbow ane środki do w ytopienia 
owadów domowych.

113 mianowicie:

Fenilin
do wyniszczenia MOLI z zarodka­
mi «r sukniach, futrach i me­

blach, flakon 60 ct.

Ziółka antimolowe
do przechowywania futer. Pudeł­

ko 30 ct.

Papier antimolowy
ochrania od móli hura, suknie, 
portiery, nranki i meble. Sztuk* 

3 ctj

Grylon,
wytraw . szwaby. karakony, sto­
nogi, świerszcze, uz^zypawki ka- 
raluki, prusald. — Flakon 30 ct.

Mikoton,
niezawodny środek do wy lepienia 

pluskw. Flakon 5< i ct!

Proszek perski
do wygubienia pcheł itp. owadow 
Paczka 5, 10 ct. Flakon 20, 

80 ct.
są do nabycia w  sk lepach  w łasnych  

w e L W O W I E  : p rzy  u licy  K operniK a 1. 3 i p rzy  u licy  
H alick iej róg  W a to w e j; w  K R A H O W T E  Sukiennice 1. 20; 

w C Z E R N IO W C A C H  R y n e k  1 2.

■;SP

Mączka kościana nawozowa
parzona i preparowana kwasem siarkowym.

w  ^

Fosfor on wopnioioy, dodatek do karmy zwierząt do­
mowych i drobiu wszelkiego rodzaju 

Fabryka wytworów elipoiennych i nawozowych
S p ó łk i  komandytowej Juljana W anga we Lwowie.

K a n to r  u ltra  H e t m a ń s k i  2 2 .  762 14 — ?

ED OBERtEITHNERA Synów
P la c M arjacki 8.

Cennik na żądanie gratis I franco.
601

:*-vfeś

....  ri‘-=

N ow o otw arty  M agazyn  
pod firmą:

A n to  ni <* ndicn^
we Lwowie przy piecu Marjackim 1. 8. 

w lokalu dawniej p. Gajewska 
poleca po cenach umiarkowanych

P łótn a , stołow ą b ieliznę b ia łą  i 
kolorow ą, chustki, ręczn ik i, s z if fo ­
n y  białe na bieliznę i pościel, 
ox ford  b ia ły  i k o lorow y , k retony 

i zep h iiy  na suknie. 740

Oknt"a

Es

fe. •• -jffe ■rnr.-HŚfiĄ

W  HAjjwiększym wyborze
m i i l L l Z j N J Ę  M Ę 8 K Ą

kołnierze, mankiety, kalesony, koszule

Prawism saskie Pończochy i skarpetki
Ręczniki, płaszcze i prześcieradła tureckie

poleca najtaniej 
Skład c. .V. nprzyw. fab yki płócien

T A . N I O !
J luf ry, kuferki ręczne torby , w szelkie p rzybory  

do podróży .

bboszuia męskie, kołn ierze, inaaiszety, kalesony, 
szkarpetki, chusteczki.

i

W f  ^ f e h i  SI1'e^ L  la-ski, pularesy, ty -

W7~ i  - k F c i| | r  rękaw iczki, czapki, m eszty, ka- 
. l A c t ^ r w  J t l l c l A  j  « losze i parasole

m ydła, w oda kolońska w szel- 
A  C l .  i . S I I f l C L J - f * i  }jie p rzybory  toaletow e.

szw ajcarskie i angielskie i w szystk ie 
p rzyb ory  do goleniaBrzytwy

polecaja najtaniej

H R A . C J I A  I ^ 4 l I V G I N E R
w e I  w e w ie  ul. Halicka IG.

819 4-6

Fabryka Moedlingskft
polec«s

Ina sew wiosenny i

ś w ie ż o  z a o p a t r z o n y  z w ó j  s k ła d .
U la  p a n ó w  D la  p a ń .

Buciki ze skóry gemzowej złr. 3 75 
• ń f  „  hamburskiej złr. 360.

„  „  francuskiej zl. 4 '/5 do 7. 
„ „  „  lakier, złr. 5 75.
„  „  Cherreau złr. 8.

Pólbuciki [irunclowc złr. 3 do 3'50.
gemzowe złr. 3 do 3'50. 
francuskie złr. 4.

meszcików dla panienek, chłopczyków 
i dzieci.

Obfity wybór mesztów domowych i pantof' dla panów pań
i dzieci.

Zamówionia z prowincji uskutecznia Bię odwrotną pocztą
Filie: Kraków, ul. Grodzka 34. ( zerniowce, Hauptstrasse 9. Bveża.ny 

Brody, Drohobycz, Jarosław, Kołomyja, przemyśl, Rzeszów, Suczawa, Sambo7- 
Sfanisławów, Stryj, Tarnów, Tarnopol. 320 3-10

Buciki ze skóry Croute złr. 3-25.
„  „ ,, cielęcej zb-. 4-50 do 5 50,
,, „  „  francuskiej zlr. 5.
„ „ „ „  .akier. zł. 550
„  „ ,, warszawskiej złr. 6-

Buciki lakiei-owane syte złr. 6.
Półbueiki gemzowe złr. 3 50.

,, francuskie złr. 475.
WLelki w j  b ór  bu cik ów

Paw łosiow ie stacja Jaros ław
jest na spn edat:

3 buhaje rasy Schwyz.
8 buhai 3/4 krwi Shorthoru.
1 buhaj Shorthoru Oldeuburg.

Bliższych wiadomości udzieli Dyrekcja 
Dóbr Pawłosiówa.

876 1-2

Znaczny transport
Płócien i Web czysto lnianych, Bieliz­
ny stołowej, Garniturów kawowych, 
Ręczników, Chustek do nosa otrzymał i

poleca po cenach możliwie nizkich
Maęazyn fabryczny

M. BEYER1 i SPÓŁKI
Lwów, ulica K arola  L udw ik a  1 1,

P. S. Z ak up iw szy  osobiście w  p ierw szorzędnych  fa 
brykach znaczniejszą ilość Płócien i Web czysto lnianych
jesteśm y w  m ożnoś i  takow e po bardzo przystępn ych  
cenach odstąpić:.

Próbln na żądanie przesyłamy.
660 9-?

sip tire uśmiać
niech  nabędzie

Figielki studencka
'ill!

zbiór anegdot ze szkolnej ławy 30 ct. 
Nadsyłający 35 ct. do księgarni .1 L fO n i l  
P o ir d t - ia ,  Lwów, otrzLna frenko.
870 2-10 Lwów „Inpreśsa11.

Mikołaj Ludwik
we Lwowie przy ul. Halickiej 1. 14 

poleca swój obficie ^anpatr\ony 
Magazyn haftów , drobiazgów 
damskich, pr^yborów do szycia, 

haftu i Lrawicczy\ny.
Wielki wybór Perfum, mydełek, 

szczotek, grzebieni, oraz wszelkich przy- 
borów toaletowych.

Poleca również : P a r a s o l k i ,  d e  
ł i c z o c h r o n y ,  k a l o s z e  pi j w -  
d z iw ę  n o s « j . k i e ,  w s ł ą - k i ,  
a k s a m it k i ,  o b s z y c i a  d o  c u k ie A .

Towary z pierwszorzędnych fabryk, 
ceny możliwie najniższe.

852 2—5 
( Ajencja ogłosz. ul. Sapiehy 25).

Książeczka 
do nabożeństwa

ułożona według nauki Kościoła 
św. rzymsko katolickiego, apro­
bowana przez zwierzchno szcze­

gólnie dla ui] 'ku młedzieiy 
wiej-kiej.

Nowe wydanie z dołączeniem 
zbioru pieśni . Ministrantury.

Cena 25 ci. oprawna 35 ci.
Kupującym w większej ilośoi 

opuszcza się stosowny rabat.

W. M aniecki
D rukarn ia  n a ro d o w a

Lwów ul. Kope n.k* 1. 6

m m w m m m m m

F L A N C E  ( R O Z S A D K I )
jarzyn i kwiatów

w najlepszej ja k ośc i i p o  najtań­
szej cenie 

poleca Zakład ogrodniczy

Edm unda R iedla
■ W E  L W O W I E .

879 1—3

Cognac
vieux Champagne, qualite su- 
periaure, prawdziwy francuski, 
przyczyniający się do trawie­
nia, nadający sił osobom sła­
bym i rekonwalescentom, rezsyła 
oclony . franko za po^ ziątkiem 
Nachuahme po 6 zł, za beczółkę 
4 litroyyą, lub po zł. 4 05 za 
3 wielkie flaszki w koszyczku.

Również prawdziwy mm Ja- 
maika po zł. 5 za beczółkę, lub 
po zł. 3 90 za 3 flaszki w ko­
szyczku. Znakomite słodkie na­
turalne wina malaga po zł. 5-50 
za beczółkę, lub po zł. b’96 
za 3 flaszki w koszyczku.

R. Mafti -  Triest.
705 10-10

Skład  w e Lwowie> u lica S o b ie ­
sk iego liczba  3

U  R. B artha (A kw isgram ' w y ­
szedł: W stęp  do ehyonologii, cz y li 
rachuba czasu różn ych  narodów  z 
chrzeće i żydów , kalendarzem  św iąt 
przez Dr. Lerseh, w . 8, str. 290 —  
cena M k 4. P o lecon e  w  g a z e ta ch : 
Gia, Stimma, M. Lach, Theolog, 
Auartalschrift, Frankf. Zig. Hall 
Corresp. Blatt, Histor, Zeltschr. itp.

836 1-1

Drobne ogłoszenia 
po % centy od wyras*.

Powóz wiedenski kryty do po-
druży, m ało używ an y jest do 
sprzedania, p od  korzystnem i w a ­
runkam i. L w ó w  Z ie lona 4. l G 

P rzy  ul. P iekarskiej 1. 21 jest 
pomieszkanie, składające się z sześciu 
pokoi z salonem , nyżą, dw om a 
przedpokojam i, kuchnią i ogrodem 
zaraz do w ynajęcia . 869 2— 4

Drewniane rzeczy do m alow ania 
w zory  i fa rb y  polecam y najtaniej 
S. Baar i W. Dresler. Lwów Halic­
ka 6. 859 3-10

Papiery listowe w  kasetach, 50 
listów  i 50 kopert od  35 ct. do 
6 zł. W szelk ie  p rzyb ory  kancela­
ryjne i szkolne, ram y i książki 
najtaniej polecam y, j  Baar i W. 
Dresler, Halicka 6. 859 3-10

(Ajencja ogłosz. Lwów Sapiehy 25),

rozm aite do budow li, w y ro b y  roz 
m aite żelazne g o to w ° , w y ro b y  no 
żow n icze  oraz w szelk ie artykuły 
w  zakres żelaznego handlu w cho 

dzące poleca  najtaniej

Stowarzyszenie ślusarzy
Sobieskiego 1. 4 we Lwowie.

846 2-10

•Iirk \vf sxła praca

„0  uprawie r
778 1-3 napisał

M. A. Barta
Nabywać można u autora 

w Dublanach koło Lwowa po 
50 ct. wraz z przesyłką

L / £ ^ n i C 2 /
z n iższym  egzam inem  państw ow ym  
i bardzo dobrein i św iadectw am i 
w  średnim  w h ku, żouaty, p szu- 
ku je natychm iast posady. M.any 
on  jest dobrze w ok olicach  górskich 

L is ty  adresow ać .‘ E  K ótze] 
leśn iczy  w Burkanowie poczta  
Z łotn ik i. ti— 3 873

l i k o n o m
kawaler, obezn any  w szechstronnie 
w postępow ym  gospodarstw ie, w ła 
da jący  polskim  ; n iem ieck im  ję z y  
kiem , z dobrem i św iadectw am i 
poszukuje m iejsca  od  15go C zer­
w ca lub Ig o  L ipca . Ł askaw e zg ło ­
szenia uprasza p od  G. M. poste 

restante Sanok
881 1 -4

Pisarz ek onom iczny  z u k oń czo ­
ną niższą szkołą ro ln ń zą  w D u ­
blanach i dw uletnią praktyką p o ­
szukuje posi-dy od  i czerw ca. 
A dres ; M. J. w  P on ik w io  poczta  
B rod y . _____________

"W Stanisław o wie, ul. H alicka na­
b y ć  m ożna następujące fla n ce : 
kalafiory kopa 40 c t , kapusta pro­
sta, w łoska i czerw ona 15 ct., se­
lery  15 ct, kalarepa 15 c t ,  ja r  
muż, b n ik ie1 T 15, cebula, pory  i 
ss.łata 6 ct. L ew k on ia  i w erben y  
5() ot., gw oźd zik i, petunia, balsa­
m iny, cynuje , autirinum , piretrum. 
lobelia, astry, scabiozy, celusia i 
inne 20 ct. kopa bratk w  kw ie­
c ie  po 2 ct. za sztukę, gw oździk: 
pi aw dziw e 5 c t . ricinusy 10 ct
sztuka.  880 1 4

Ża lat dwadzieścia n ic n ie b ę ­
dzie nasze, ty lk o  k ośc io ły  i cm en­
tarze, a m y nędzarze.

883 1 — 5 dózef Iwanicki.

F irm a J ózc i Iw , n ick i p oszu k u jj 
we w szystk ich  m iastach pow iato­
w y ch  zastępców katolików o sprze­
daży maszyn do szycia  na raty. 
Z g łoszen ia  listow ne pod  a d re s a . 
J o z e f  Iw anick i L w ów . 883 1— 2
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